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tiłló-Ji
Krai nasz wchodzi w okres jeanega % naj­

dotkliwszym i „ajniebezpieczniejbzych P^esilat 
gospodarczych, jatie w ostaimc. lat dziesiątkach 
puebywJf. Po cieżkiej zimie . ełnej trwogi wo- 
iernej i straszliwego w swycL skntcach gospo­
darczy .u czekiwani. z ania na dzień wybuchu 
wielkiej .pojay, po niebywalem wręcz przesile­
ni finansowen, _ctóre wstrząsnęło podstawami 
k ijow ego gospodarstwa pieniężnego, zdi ,/eczylo 
kredyt, zdezorganizowało ogromne kapitały, wy­
łączając je z pracy produktywnej i z obrotu, 
które wrtszcie przyprawiło o ruinę niezasłużoną 
długi szereg egzysteDcyj gospodarczych poży­
tecznych i warunki pomyślnego rozwoju posia­
dających, nadeszła wiosna i lato, w ciągu któ­
rych znowu ślepe siły przyrody jak gdyby sprzy­
mierzyły się z sobą, aby do .eszty zniszczy* tę̂  
czego nie zrujnowała licha i  JtjggFzg^ifująca 
gospodarka państwowa'.

**0 klęsce finansowej przyszła klęska elemen­
tarna. Niesłychane ulewy i powtarzaiąco się 
po pięć i więcej razy powodzie (Czeremosz n. p. 
wylewał w ciągu dwóch miesięcy d z i e s i ę ć  
razy (!), Dunajec sześć razy, San trzy razy 
i t. p.) obróciły w niwecz cały sprzęt rolny w 
trzech czwartych naszego kraju. Lud wiejsk’ 
nie tyiko nie wyprodukował pokrycia strat, w 
ciągu zimy przez kraj poniesionych, ale sam 
jeszcze stanął w obliczu nędzy i głodu, przed 
którem i iuż teraz ucieka masowo za morze, te­
raz, kiedy w blasku jesiennego słońca cała 
Klęska me ujawnia się jeszcze w swyu przy­
gniatającym ogromie. Co będzie w zimie, co 
erczesną wiosna, na przednówku?

Kozmaite czyuniki pracują dziś nad przybH- 
zonem przynajmniej obliczeniem szkód, przez 
ulewy tegoroczue i powodzie wyrządzonych. 
Obliczenia te nigdy nie będą dość dokładne. 
Zresztą nawet najściślejsze nie zmienią w ni- 
ęzem oczywistego faktu, że kraj nasz i spJe-
caoństwa stanęły teraz w oblicza przesilenia, 
które na długi czas zdezorganizuje nasze z j-  
cie gospodarcze, wstrzymując je  j o  prawidłowy
rozw<fl.•nrócz bowiem szkód poniesionych Drzez lud­
ność rolniczą bezpośrednio w kresccncyi, które 
ob.icza'ą "a kilkadziesiąt milionów koron po­
trzeba brać na uwagę jeszcze szereg szkóu po­
l e  nich jak tieadek hodowli, dezorganizacja 
gospodarstwa «  tutek n a g ł ^ z m n i e j * ^  się

^ p o w o d u  braku paszv już teraz od.ywa się
owe wysDrz( ^ - ie . P° -CeDa-Ch ^masowe wy*>f zbliżania się zimyEfn« l

SpiM ? roku 1910 w] k w ■ ł *  porównaniu z ro- 

k lę fc ft -  P ^ k ł a d n e ę g s z a j ą ^  ^ k o -

S g ę fe g p a iS iis

laM z rewolwerów do ok;en domu i wołali:
WJ> D. . . „śmierć zurajcy ojczyzny!11 Podczas gdy ;zęść
będzie uirisiała uledz redukcyv có stanie się. ob ierzy Demolowała dom, inni żołnierze obsa- 
nowym powodem dalszego zubożenia włościań-1 dzili most S.riraog, aby jrzeciąć dostęp policy'
StW ft n l.A V I Tir IrfAwn-i —  - f j ____i  T ln n o n ro

dział hodowli jak świnie. Z p«wodn bowiem 
ogromnego zniszczenia ziemniaków houowia ta
■ ________n nl rOi Tl  . f f )  fllflTIlA CIA !

Dodajmy do tych olbrzymich'] szkód w •olni- 
ctwie spustoszenia, wyrządzono i komr Jkacyi, 
regulacyi rzek, melioracyi (są całe wielkie po­
wiaty. gdzie nie ostał się ani jeden most); a o 
trzymamy obraz Katastrofy zupelnm lepy lej. 
Dotyl 11 ona w pierwszym rzędm. wieś, f > ■ 
Konieczności odbija się okropnie t"il -?e na im 
„.ach, ntóre no równi z rsią oc^ekcp. zimr je­
szcze gorsza od minionej, a ta była już fatalna.

W  Fikich warunkach potrzeba nieodzownie, 
aby wszystkie oupowiedzialne w kraju czynniki 
polityczne, społeczne i gospodarcze zaczęły dzia­
łać energicznie, a p.zedewszystkiem z g o d n i e ,  
celem zmniejszenia i złagodzenia straszliwych a 
nieuchronnych następstw klęski. Tymczasem cóż 
widzimy? Nowo wybrany Sejm stoi ciągle je­
szcze przeć kwestyą możbwośc." swego — u- 
konstytuowania się, nie mówiąc już o jego zdol­
ności do dalszej produktywnej pracj po prze­
byciu niebezpiecznych raf, sterczących u samego 
ustępu do niej. W  Kole polskiem także dawno 
już znikła ta harmonia, która stanowi nieodzo­
wnyj^ai siły n m ei reprezentacyi wobec 
parkmentu i rządu ,'entranicgu. Słowem, «SZ^ 
dzie rozbicie, dezorganizacja i niepewność naj­
bliższej przyszłości, która paraliżuje wszjką 
inieyatywę, snucie najrozumniejszych planów 
czyni bezcelową zabawą.

Ciężkie idą czasy, tern cięższe, że w samem 
społeczeństwie nie budzą się siły, które Dy klę­
skę złagodzić, nieszczęściom _ zapobieóz, wrota 
kraju przed pukaj ;cem w nie widmem głodu i 
nędzy zawrzeć mogły i umiały.

U s ta n ia  ta&ffiKo-tnrecMŁ
(Tol. ,N. ReL1)

Wiedeń, 2 września.
,N. Fr. Presse* ogłasza rozmowę swego ko­

respondenta k o n s t a  l t y n o p o l i t a ń s k i e g o  
z pewnym wybitnym członkiem r z ą d u  t u r e c  
k i e g o ,  który oświadczył: R o k o w a n i a  z 
B u ł g a r y ą  nie rozpoczną się przed czwart­
kiem, t. j. przcd Baj rumem. Rokowania L  aroli 
maszą być bzj bu o ukończone, a mianowicie w 
przeciąga tyg-odnia, albowiem sytnacya wojsko­
wa nie dopuszcza dalszej zwłoki. Rs d bn..„_r- 
ski prosił o pozwolenie przejazdu koieją d ‘le- 
gatóT bułgarskich przez Auryanopol PoswoJ-e- 
jie to będzie udziolonem. Delegaci bułgarscy 
przybędą do Konstantynopola we środę, a naj­
później w piątek, nazwiska ich jednak do tej 
pory są nam jeszcze nieznane. Dopiero po ich 
zamianowaniu mianowani będą delegaci tarec- 
cy. Tureckie pretensye terytoryalne obejmują 
K i r ! : - K i l i s s e ,  A d r y a n o p o l  i D i mo t i -  
kę. Jak długo irwaó będą rokowania, wojska 
tureckie pozostaną na terytoryach okupowa­
nych.

Demonstracye przeciw Danewowl.
Bukareszt, 2 września. 

Półurzędowa „Epoca" donosi o k r w a w y c h  
d e m o n s t r a c y a c h  ulicznych przeciw Da- 
n e w o w i ,  jakie <5doyły się w ubiegłą środę 
przed mieszkaniem D a n e w a  w S o f i i .  Mnó­
stwo żołnierzy otoczyło dom Danewa. Wszyst­
kie szyby wybito kamieniami Żołnierze strze*

do ulfagi, w której zua dował r:.ę ćom Danewa.
Policja, która niebawem przybyła na miejsce 

rozruchów, nie mogła rozprószyć demonstrantów. 
V ivr zwaiiO zatem oddział k o n n i c y ,  która pod 
dowództwem generała E o t e w a  zaatakowała 
demo istrantów. Wiela demonstrantów zostało 
<i ko zranionych. Zraniony jedne«c został tak- 
że gen irał Botew, którego w stanie b e z n a ­
d z i e i  ay m przewieziono do szpitala. Danew 
nie był obecny w swoim demu w czasie demon- 
stracyl

a

Zmiana a ambamdile tmglclsklcj 
en Wiedniu.

Ambasador angielski w Wiedniu, sir F  a, i r f a x 
C a i t w r i g h t ,  -etąpił z dotychczasowego sta 
nowinka. Nrstępcą jego został zamianowany sir 
Maurycy B u n ś e n ,  Który dotąd reprezentował 
imperyum brytyjskie jako ambasador / Madry­
cie, gdzie żywy brał udział we wszystkich per- 
traktacyach, aby pomiędzy Francją a Hiszpa­
nią doprowadzić do ugody w sprawie znanego 
zatargu marokańskiego.

Z urzędowej strońykug-S^ki01 donos % że 
sir Cartwrigbt opuszcza W iedeń ze względów 
czysto prywatnej natury, a zmiana ta me po­
siada znaczenia politycznego. Nie nia powodu 
nie wierzyć tym zapewnieniom. Dotychczasowy 
ambasador angielski w stolicy monaichi1 habs­
burskiej cieszył się bowiem aż do ostatalej 
chwili wielkien zaufaniem swego rządu, Do 
Wiednia wysłany został przedewszysćziem w 
tym celu, «*by i tu pracować dis ooiityki od 
osobnienia Niemiec, zainicjowanej i sy. tematy­
cznie przeprowadza mj przez króla Edwarda, 
Cartwrierht był też w s imej rzeczy wrogo dla 
Rzeszy niemiecKiej usposobionej. Nigdy z tern 
się nie taił i podobno główną jego jest zasłu 
gą, że Wiedeń zachował się obojętnie podczas 
ciężkiego i groźnego konfliktu marokańskiego, 
który przed dwoma laty wybuchł pomiędzy Fran­
cją  a Niemcami i  który przybrał Ukie rozmia­
ry, że wojna europejska zawisła faktycznie tyl­
ko na wioska. Rządowi swemu, niemniej repu­
blice francuskiej « “ >—ł naówczas Cartwrigbt 
ogromne usług.', a o uinmijcKa w g-wałtow- 
nycl artykułach domagała gig jecr0 odwołania 
z W ied  u; , zarzucając ma, te  fest jeun^m z  
iiajzacieklejszych wrogów Niemiec.

Kząd angielski nie myślał jednak o odwoła­
nia wypróbowanego i niewątpliwie zdolnego swe­
go ambasadora. Nie uczynił tego, bo najpierw 
ćartwright był mu na tern stanowisku bardzo 
potrzebny, a następnie chodzi o to, aby w opi­
nii publicznej nie wzDudzać mnipinanu, że się 
cofa i ustępuje przed atakami zarówno urzędo­
wej jak nieurzędowej prasy niemiecKiej.

Prasa ta dziś jeszcze ani sferom rządowym 
w Londynie, ani sam imu. Cartwrightcwi nio mo­
że tego wszystkiego darować i przypomina, że 
właśnie przed dwema laty, do *24 sierpnia 1911 r., 
podczas najsilniejszego i najgroźniejszego na­
jęcia  marokańskiego, ukazał się w „Neue Fr. 
Presse" interwiaw „z pewnym angielskim dy­
plomatą na ważnem stanowieia", którym może 
być tylLo ambasador angielsni w Wiedniu.

W  rozmowie tej angielski dyplomata wyraził 
się ogromnie niepochlebnie o całbj polityce ma- 
rokańsk:ej Rzeszy, podnosząc jednocześnie, że

to, co Niemcy robią w swych konsekwencjach, 
może być w wysokim stopniu szkodliwe także 
dla interesów Austryi i Wioch. Cala prasa w 
Rzeszy gwałtownie zaatakowała ten interwiow, 
a p. Cartwrigbt Dnliczn o nświpdr.7.vł *a niny. Cartwrigbt pnbl.czr:e oświadczył, że nic 
może przyjmować żadnej odpowiedzialności za 
anonimowe artykuły, które w dziennikach się 
pojawiają, których autorstwo jemu jest przy­
pisywane. Oalej rząd angielski przez B uro Reu­
tera doniósł, „Ze żadnego z brytyjskich dyplo- 
inAtórt nie można czynić za interwiew odpo-, 
wiodzirlnym". Mimo to ambasador niemiecki w 
Londynie poprosił sir Edwarda Greya o wyja­
śnienie całej sprawy, na co otrzymał odpowiedź, 
że Ćartwright artykrłu tego nie pisał, ani go 

nie inspirou ał. W  ton sposób sprawa urzę- 
owo została załatwioną, a „Nordd. AUg. Ztg“ . 

nr półurzędowej nocie doniosła o fakcie tym zde- 
uerwowan sj w r ajwyższym stopniu memieckiej 
opmii publicznej.

Mimo logu wyświetlenia Niemcy w Rzeszy, 
jąl arzed .wona laty, tak i dziś, głęboko so 
Drzesoaan żu ówczesny ambasador angielski 
faktycznie rm ił rozmowę z wiedeńskim dzienni­
karzem^ w której politykę marokańską Niemiec 
S jednej strony poddał druzgocącej krytyce, z 
drugiej ją wprost ośmieszał. I tak np. „Frank­
furter Zeitung", poświęcając kwestyi tej obszer­
niejszy artykuł, podnosi między innemi, żo „za­
równo sam interwiew. jak i udzielenie mu go­
ścinności w dzienniku wiedeńskim uważać na 
leży za wrogi wobec Niemiec akt".

Dziś stosunki między Niemcami a Anglią zna­
cznie się poprawiły, ale mimo to „Beri. Tage- 
blatt" zauważa, że Niemcy bez żaiu patrzą B& 
Ui.ąyi-Hie takiego n'eprzojednanego swego prze­
ciwnika, iakim zawsze i na każdym kroku, w 
mysi zninicyo ranej przez króla Edwarda poli- 
tyki, byi: sir Fairfax Cartwrigbt, choć z drugiej 
stroDy losy narodów nie są zależue ani od za­
kulisowych intryg, ani też od życzliwości tego 
lub owego dyplomaty".

Nowy ambasador angielski w Wiedniu, sir 
Maurycy Bunsen, ma opinię wytrawnego, ruty­
nowanego i doświadczonego dyplomaty. W  Ma­
drycie wszystkich sil dokładał, aby doprowadzić 
qo porozumienia pomiędzy Francją a ł l  szpanią 
w sprawie marokańskiej i jeżeli ugoda przyszła 
ostatecznie do skutku, podobno jego główną jost 
zasługą.

P o s ró ź k l m ie rn i u  Am eryce.
Stany Zjednoczone jnl od dawna dąią do be 

ffemonii nad całą Ameryką i zasadę Muiiroego, 
że Ameryka należy do Amerykanów, tłómaczą 
w ten 'ipo.ióh, że Ameiyaa istnieje dla „yanke 
sów". Politykę tę uprawia! nie bez pewnego 
powodzerra, a z ogromnim ruzmachem były prr 
zydt.nt Unii, Roosevelt, jednając sobie wielką 
popularność Następca jego Taft był również im- 
peryahstą, ale mniej hałaśliwym. Gdy w roku 
bieżącym prezydentura Stanów Zjednoczonych 
wyminęła się z rąk partyi republikańskiej, wj 
znawczyni imperyalizmu, a do „BiJego Domu" 
w Waszyngtonie wszedł jako prezydent Wilson, 
przedstawiciel demokratów, przeciwnych impe- 
ryalizmowi —  zdawało się, że nastąpi n.ejaki 
zastój w polityce ekspanzywnej Stanów Zjedno­
czonych.

Tymczasem są pewne prądy, silniejsze od pro­
gramu partyjnego i woli rządu. Zdarza się to 
nawet w państwach absolutnych, jak Kosya, za­
równo jak w państwach republikańskich, a więc

we Francyi lub Stanach Zjednoczonych. Wilson, 
który w teorj i potępia imperyalizm, obecnie mu­
si w praktyce wykonywać jego przykazania, 
oczywiście w ąposob o le możności dyskretny, 
ażeby nie zadawać kłamu programowi swojej 
partyi, tudzież własnej przeszłości.

Chodzi o znany zatarg pomiędzy Stanami Zje- 
dnoczonemi a repubiiitą meksykańską. Rząd wa­
szyngtoński twierdzi, że nie ma wobec Meksy­
ki żadnych zamiarów agresywnych i pragnie 
tylko, ażeby w tej sąsiedniej republice ustały 
iiągłe rewolucye, które już dotąd przyniosły o- 
bywatelom Lnii, osiadłym w Meksyku, szkody 
wynoszącą około 600 milionów koron. W  do­
datku wzmaga cię —  zdaniem rząau waszyng­
tońskiego —  w Meksyku wrogie usposobienie, 
przeciwko obcym, a zwłaszcza przeciwko oby­
watelom Stanów Zjednoczonych.

Rząl tymczasowy republiki meksykańskiej 
odpowiada, że i tara się o najrychlejsze przy 
wrócenie normalnych stosunków i że wyst^pujf 
w„zędz?- ę aie potrzeba, w obronie obcych 
Którzy atoli fi nansowem wyzyskiwaniem ludności 
sami ścjągu ;li na s.ebio nienawiść miejscowej 
ludności Rozpoczęła sie zwyczajna w takich 
wypadkach wymiana pisemnych i ustnych not 
przy akompaniamencie szowinistycznej prasy 
po obu stronacn. Stany Zjednoczone zmobilizo­
wały nawet nad grau>cą pewną część swojej 
armii, która atoli Meksykanom niezbyt impo­
nuje.

Spór to zaostrza się, to łagodnieje, ale stan 
rzeczy nie zmienia się. M.sya Linda, osobnego 
wysłannika Stanów, nie powiodła f 'ę, poczem 
rza_c waszyngtoński wysłał do Meksyku nltima- 
tum, „w Ilt-órem domaga się wypełnienia przez 
tymczasowy rzĄA meksykański n istępt-jących 
4 warunków: Zastano!?-;c"iie bratobójczej woiny 
i zawarciu przynajmniej rozejmu. Natychmiasto­
we przeprowadzenie wolnych w y ^ ó w . Zobo 
wiązanie się Huerty, że nie postawi Swojej 
Kandydatury na prezydenta, a wreszcie przy­
rzeczenie ze strony wszystkich partyj, że wolę 
wyborców uszanują. Równocześnie wygłosi! 
Wilson w kongresie osobne z tego powodu 
orędzie, pełne wojowniczych hasoi.

Szowinistyczna prasa jankesów przypomina 
Meksykanom analogiczne położenie z r. 1846 
gdy w Meksyku wybrdiaiy ciągłe powstania. 
Wtedy to wkroczył do Meksyku na czele wojsk 
amerykańskich generał Taylor, ażeby tam ?._< 
prowadzić porządek. Wojna zakończyła &ie 
.leską dla Jłftkr.ykn, Utory sti cił ziemie na 

północ "O rzeki Rio Grandę Norte na ri-ecz 
St ić w Zjecnoczonych. To wszystko j Dsl prawdą, 
tylko szowiniści amerykańscy nie wspominają 
o tem. że wojna trwała 2 i pól roku, zanim 
Stany Zjednoczone nbezwladniły Meksyk.

Pogióżki owe nie odnoszą skntkn. Maksykań 
sk; minister spraw zagranicznych, Gamooa, od­
powiedział na owe ultimatum w sposób spokoj­
ny, ale stanowczy, te nie może wypełnić żądań 
gaiłi aetu was: yngtońskiego. Rząd meksykański 
nie może zgodzie się na taka ingerencję obco 
go rzadr w wewnętrzne sprawy kraju, byłoby 
to »owiem wyrzeczeniem się sam dzielności.

Słuszność znajduje się po stronie Meksyku, 
mimo ;o jeanakże rząd tamtejszy —  jak doro- 
szą t- egramj —  skłonny jest do ustępstw i 
pragnie wejść na drogę kompromisu. Gamboa 
zna cele polityki waszyngtońskiej i dlatego 
pragnie uniknąć wszystkiego, co mogłoby Sta­
nom jtw toczonym dać pozór do zbrojnej inter­
wencji. Obecnie, gdy z powodu kanału Panama 
parcie Stanów Zjednoczonych zwróciło się tem

Twórczość mńłarska Rem^wa?
nie przestaje byi niepr.”-  ra jntenzywno-
tości :a i. sze interesu; < cych suą i * Zosta-
ścią we wszelkiej dziedzinie po.uy ■ tego
wiając na boku techukę, która u 7 
docLodzi ostótecżiiyćh granic ’\ f mz^ StrySUn- 
rozwiązywauiu najzawilszycn iroblemow o 
ku i kolorytu , każdo jego dzieło, czy to . 
^ompozycya nastrojowa, czy wizyt * za,K 
umiłowanych jego pomysłów fantastycznych, czy 
portret zamyka w sobie zawsze nowe jasies
. *orv, budzące r°d^w  i refleksję

W  obecnej chwili na wystawie w pałacu 
.i Ł„ff(,iciłY trzy nowe obrazy, któr„ bez-

sprzecznie z WVDOwiada Bię pełnią sw ego ar- 
wiel i m3larz ^  pSknota“ i  „Rezygnacja", 
•yzmu. Tytuły ;-iA i,  ̂ r ,towe z nieodłącz- 
3ą to wspaniałe stndya po która ff8Zfc.
*ii n asztgo artysty symboli ą> . gt
lako nie przytłacza głównego m rizernnek 
 ̂“cnwycająca w ogólnym konturze 

kobiety młodej w wykwintnym sl^oj . y,
obrazy uderzają nowym szCcegółemi I® 
mistrzowskie traktowanie akcesory^ v 8 - • . 
raz ńerwszT u Malcze wsi. 3ga 9 razimy z 
smakiem i wykwintem traktowany noWu1 ny 
strój kobiecy i takie zharmonizowanie skeeso- 
ryów c główną figurą obrazu i jego tłem, 
po ra? pici wszy mamy próbę nowego, tak Bwięt 
nie rozwiązanego zagadnienia malarskiego. Nie 
trzeba jodf.wtć, :e wyraz i rysunek twarzy 
obu postać: odpowiadają założeniu, zachwycając 
(Óko bogactwem drot ijch  szczegółów, trakfowa- 
pvch z właściwem Malczewskiemu majsterstwem. 
Trzecie płótno to portret wiceprezydenta m. Kra­
kowa P Burego, znowu jeueij z najświetniej- 
H7vch w galeryi oertretowej Malcz ewskiego. —  

-a z i bijąca zł fBgo portretu, uderza­

jące podobieństwo rysów, przepyszny rysunek 
iowy, znakomita karnaeya są kiasycznemi wprost 

walor.imi artystycznej wartości portretu. Nie­
zmiernie interesującem jest także tło zupełnie 
oryginalne, illustrujące pracę portretowanego 
jako architekta. Te widniejące i oad&li, wy­
nurzające się z lasu. rusztoweń budowle, tworzą 
niezrównanej piękność podaład pejzażowy tego
arcydzieła. „  .

W  dziedzinie portretów próbuje coraz czę­
ściej sił utalentowanj malarz ‘luculói* p. Wł. 
Jarocki. Do niedawna bardzo niespokojny, ;za- 
iCra surowy i bi utalny w środkach, w dwóch 
Ws stawionych obeenu poiaefaci. p. Jarocki 

k. me )g”omne zrównoważenie techniki i 
dbałość o wykout-enie szczegółów, co śwndczy 
J pogłębianiu się i n d y  widualizmu malarskiego

" S f  wer?g.: najlenszych portrDtów, jak.e w
. sŁ i " Ł . - .  dal P- ' X
należv Doriret dyreKtora btrzyżowoaiego v o  
'skonały w tonie, spokojny w te^mcc, wy o - 
czony bardzo starannie w szczegółach, p 
ten obok spełnienia zasadniczego warunku t. j. 
podobieństwa daje świadectwo p c  uej ręki 
opanowania zupełnego problemu sztuki portreto-

W&Nie ulega wątpliwości, że w yrónie dzisiej- 
szYcn pejzażystów p- ^  od^.nowaKi z-obył .^- 
hie iuż zaszecytne miejsce 9  żfe w te) dziedzi­
nę r :porząd:'r on] t.chmką, opartą na dużej 
wiedzy i alarskiej, yspartt. ns.lną pracą i do- 
S ia d S m e t opaitem na wzorach monacbij-

^Gaieryę doskonałych portretów zamyka wre- 
• cfplnwf portret dziewczynki prof. Axen- 

szci- PLatel? ^ „ f aCV na pierwszy rzut oka 
Łowicza, uderzaj , ^ , d2la tego arty­

sty, DUU&ątou.* - j  .
o r a z  n ie z m ie r n m ^ D r y g io a ln y  ^ o  - ^ . y  w  r ó z . 

u|ęhP°odeieniach ‘jasno-ziewnego koloru, stoso­

wanego jako zasadniczy ton obiazu, daje bar­
dzo ciekawe artystyczne rewelacje.

Rzadkim gościem na wystawia krakowskiej 
jest znany warszawski rysownik i ilustrator 
D. Antoni Hamieński, twórcc popukinych cy­
klów rysunkowych z dziejów rew clący i war­
szawskiej. Wystaw1"  on cztery studya rysunko­
we kobiet. Zalecają się one ogr >mną werwą rysun­
kową smakiem i poprawi ością będącą lezulta- 
tera ogromnej w tej dziadzinie rutyny

Zrównoważonym talentem, któi coraz śmie­
lej i pewniej kroczy, jest p. Eug. Kazimirowski 
rzuca iący się ua różnorodne tematy i pom s} 
Tym razem dał kapitalny pejzaż p. t. Wiosna 
na Podolu* pełen powietrza, doskonałej persp« 
ktywy i świetny w metodzie ujęcia iięknośc 
krajobrazu w danej porze, a obok te6o szki< 
rodzajowo - portretowy „Pokojówka" ciekawy 
w Domyśle i szczegółach jako próba typu uchwy- 
conego z dużą infuicyą malarski

Z nie:: sykle obfitym plonem wystąpił p Sta­
nisław Li iiuwski, próbujący swoich su w kilku 
dosyć rc-bieżnych c ziedzinach. O ile r  pejz żn 
p Klimowski me wychodzi poza sferę ekspery­
mentów ima me zawsze szczęśliwego o tyle stu 
dya rodzajowe a z\;łaszcza portretowe, U  *Tad- 
czą, że w te] dziedzinie moż, artysta rozwinąć 
swe zdolrości i dc bardzo poważnych dojść re 
zultaiatów. Rysnnkowy portret m- żczyzuy w 
okularach (183) posiada zalety niepowszednie- 
bardzo dobrym jest również portm  olejni 
(Ł60).

•i dziedzmie pejzażu p. Stetan Filipkiewicz 
zlobył sobie już ustaloną markę, jako o ski- 
nały twórca jesiennych krajobrazów, owianych 
mg , lub widoków zimowych gąszczów leśnych 
w Tatrac... Podkreśla tę opmię interesujący 
obraz „Jcjień". W ostatnich czasach wychodzą 
z pod pędzla jego także bardzo ładne kwiaty, 
guzie artysta nam ukazuje sprawna i poważną 
technikę

^  okresie ciągłego poszukiwania zaga-’ -;

rysunkowych i kolorystycznych znajduje się p. 
Tymon Niesiołowski. Jego studya nagich ciał 
zarówno jak próby pejzażowe, świadczą o du­
żym temperament e malarskim, pchający m arty- 
sti do c> głego eksperymentowania grubą linią 
rysunkową i prymitywnym kolorytem, cofają- 
J aztnkę malaiską do jej początków. Być 

może, ż< na tej IroCze dojdzie p. Niesiołowski 
do pewny ci rezultatów na razie jednak sztnka 
jego jest za surową aby mugła znaleść szersze 
koła zwolenników: Z wystawionego obecnie cy- 
klu^u , .epazym jest pastelowy pejzaż „Dwo­
rek", bardzo miły i szczery w kolorycie i ry- 
junku wolny od chorobliwej ekstrawagancji, 
która —  jak dotąd —  kładzie przeważnie pięt­
no r a twórczości p. NiesiołowsKiego.

W  szeregi pejzażystów zapisał się p. Jan 
Wałach, którego drobne pejzażyki w jasnym 
tonie trzymane, nie pozbawiono są zalety od­
czucia charakteru krajobrazu zimowego. Arty­
stycznie najciekawszym jest portrecik ślązaczki 
Teiesy, oryginalny w rysunku głowy i w od­
tworzeniu ikcesoryów śląskiego stroją. W po­
dwójnym charakterzo jano malarz i jako rzeź­
biarz, wysiępuje p. St. Szukalski. Długi cykl 
wyrazistych rysunków węglowych mówi o znacz­
nej spraw ności i ekspresyi technicznej’, z któ­
rej wyłonić się mogą jakieś poważniejsze war­
tości, ns razie jednak bardzie} interesuje jego 
praca rzeźbiarska, a mianowicie glp jwy por­
tret zakonu;ka o ciekawym rysunku głowy, nO- 
.konale modelowany i  niosący zapowiedź twór­
czej myśli

Prof Airafowicza idealna główka dziewczyn­
ki posiada wdzięk i miękkość pasielową, będą­
cą indywidualnym czynnikiem talentu artysty, 
w najinteuzj wniejszym swoim wyrazie. Iatere- 
sującytc, jako charakter; styczny szkic jest Si­
chulskiego portret dyr. Solskiego w roi i Juda­
sz*. N i wzmiankę zasługuje wreszcio cykl bar­
dzo silnych w |inii rysuukowei akwafort pęiza- 
źowvcłi Zofii Staa^iewicz6wnei, do której sie

zbliża w ujmowaniu tematów debiutujący z po­
wodzeniem w zakresie akwaforty p. Adam Her- 
*chaft. Rozkochany w starym Krakowie p. Fr 
furek dał bardzo ciekawy motyw śródmieścia 
Krakowa, zdjęty z dachu Dowego gmachu Aka 
demii umiejętności.

Rzeźna ilościowo bardzo skąpo reprezentowa­
na, tym razem przynosi w pracacn pp. Góral- 
zyka, Rasafci, Kucharzyka i wspomnianego już 

Szuka.skiogo, studja mająco wszystkie znamioua 
wybitnych indywidualizmów rzeźbiarskich i skry­
stalizowanego talentu, który w drobnych pra 
cuch znalazł bardzo silny wyraz. P Góralczyka 
„Odpoczynek", jest pracą, która rysunkiem, 
ckspresyą, doskonałemu proporcjami i umiarem 
zatrzymuje mile oko, niosąc powi iw sztuki zdro­
wej, wolnej od wszelkich chorobliwych zboczeń 
i naleciałości, tak nadmiernie obarczających 
rzeźbę współczesną. Podobną zaletą siły i praw 
dy realnej, ścisłością proporcyj i doskonaleni 
modelowaniem zaleca się „Koń" p. Kucharzyka. 
Płaskorzeźba p. Raszki „Wyścigi", jest nową 
próbą rozwiązania interesującego problemem u 
chu, świadczącą, że p. R a s z k a  znajda1' się cią 
gle w sferze poszukif^ań bardzo różnorodnych, 
pełnych ekspressyj, motjwów i pomysłów rzeź-
biarakich. *

1 ,\ i tylne pokoje wystawy za la wystawa 
zbiorovra prac młodogo artysty, Któremu już po­
pularne i zaszczytnie znane w sztuce nazwisko’ 
ojca toruje drogę uo sympatyi i życzliwego 
uzd inia. Jest nim młody wychowaniec krakow­
skiej Akademii, p. Ignacy Witkiewicz. Plon, 
z jakim po raz pierwszy występuje, jest bardzo 
różnorodnym, bardzo obfitym i niesłychanie za­
ciekawiającym. P. Witkiewicz posługuje się dwo­
ma rodzajami: olejną farbą i węglem i podej­
muje motyw a wszelkie. Są tn portrety, pejzaze 
góralskie i naumorskie, przyroda tatrzańska i 
for macy e skal dalmatyńs&ich, brzegi bretońskie 
i ihuty zakopiańskie, wreszcie długi cykl rysnr 
ików kompozycyjnych węglowych o anegdotycz-
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silniej ku południowi, musi równocześnie zw:ąk- 
*»zyć się niebezpieczeństwo dla Meksyku.

Czy republika meksykańska uniknie woja’ ’ 
ze Stanami Zjednoczonemi, niepodobna^ przewi­
dzieć. Meksyk nie chce wojny —  to „:e  ulega 
wątpliwości. Natomiast :v Stanach Zjednoczo­
nych prą do wojny żywioły ircperyalistyczne, 
które wzmogły sfę od czasu wojny o wyspę 
Kubę, tudzież sfery finansowe, które oddawna 
zwróciły nko na skarby naturalne Meksyku, do­
tąd mało co tknięte. Obecnie odbywa się w Sta- 
nacn Zjednoczonych zupełnie taka sama agita- 
cya, jak przed wojną kubańską.

Ale wie brak tam głosów, które ostrzegają, 
te co 'nnego wojna na wyspie Kuba, a wojna 
w Meksyku. Rzeczoznawcy wojskowi bardzo 
krytycznie zapatrują się na armię amerykań­
ską. która jest właściwie miłicyą. Wojna, która 
powstała w r. 1846, ciągnęła się przez 2 i pół 
roku — czy obecnie byłoby lepiej, amerykański 
ezU d generalny nie może na to odpowiedzieć 
twierdząco. W razie w ojny prawdopodobnie stałe 
rządowe wojska meksykańskie połączyłyby się 
z oddziałami powstańców, a ponieważ mają 
praktyczne wyszkolenie wojenne, przedstawiały­
by siłę, której nie można lekceważyć. Ta oko­
liczność skłoni zapewne rząd Stanów Zjedno­
czonych również do wstąpienia na drogę kom­
promisu wojnę odroczy na później.

U r o n i ł a  p a r y s k a .
Paryż, 30 sierpnia,

{Luto w Paryża. — Tary6tyku uliczna. — Podróż kol ja 
poćLiemiią. — Wycieczki. — Restanrrcye na drze­
wach. — Drzewo Robinsona. —- Poślubne podróże, — 

Z kolonii polskiej.)

[ = ]  Lato parjbkio —  pisze jeden z kronikarzy 
tutejszych —  dostarcza niezliczonych przyjemności 
tym wszystkim, którzy wytrwali na tutejszym bru­
ku. Poco jechać do S*wajcaryi, nkoro tnlaj możesz 
bezpłatnie używać de woli wszelakich ćwiczeń tu­
rystycznych. Na clicach 1 placacn przed pomniko- 
wemi budynkami wznoszą się góry plaskn, ziemi 
i kamioTu, rowy eo chwila przecinają przechodnio­
wi drogę, nie licząc wielu zdradliwych ogrodzeń, 
które czasami padają na barki tasi takiego znchr, 
co to „podłazi, nla mogąc przeskoczyć". To chyba 
wystarczy.

Ażeby się dostać do Luwru, ceiu plelgrzy tuki 
każlego obcego, trzeba mieć wiele zręczności 1 od­
wagi. Przez most Jena, którego naprawa trwa już 
trzeci rok, puścić się może tylko człowiek, posia­
dający bardzo przytomny umysł, sluo odwrotnie... 
bz’ Na „łynn/m ze swojej piękności placu „de 
i Concorde" wznoszą się wielce udatne podobizny 
Himalajów —  ale to nie potrwa dłngo, ro­
boty mają być ukończone w ciąga 7 miesięcy. Oezy- 
wiśc » nie mu w P iryżu sn{ jeunego tak naiwnego 
poczciwca, któryby y  i0 wierzył,

Paryżanlu, spoglądając aa rozkopaną ulicę, ktOra 
jesz*;* poprzedniego dnia była gładzą powierzchnią, 
powiada sobie z uśmiechem: Monsieur Prowsuire
przybył tuta,-. A to prowiztryum bywa zwykle 
bardzo uporczywe. Ale Paryżanin nic sobie z tego 
i?e robi. Siada przy stoliku przed „Ca ś de la 
Paix“ na placu Opery, gdzie jest zawsze dużo 
pięknych kobiet —  albo łozie do „Caió de Bś- 
gence", gdzie niegdyś grywali w szachy Robea- 
pierre, po nim zaś porucznik Bonaparte. gdzie 
później pijał absynt Mnssef. Otóż Paryżanin idzie 
do tej lub owej kawiarni i tam wymyśla pznu Prp- 
vlsoire, ale bardzo krótko.

Ale to jest jedynie przygrywka wielkiej symfo­
nii przyjemności paryskiego la'a. Piagniesz św.e- 
iego powietrza? lu i do któregokolwiek parka, a 
zażyjesz rozkoszy wiejskich do svta. Wystarczy 
rBois de Boulogne", ów las przemieniony w park. 
A najlepszym jest to, że możesz legnąć na mura­
wie 1 sur.yować z głęboką kontemplacją bieg 
ebmur. Kiedy zaś wypadnie święto w piątek, jak 
to było z Wniebowzięciem Matki BoBkiej, wtedy 
niejeden urządza sobie z Boboty „la pont", to jest 
most, który połączył św.ąteczny piątek z niedzielą 
za pomocą soboty. Wtedy można na stałe przeby­
wać w lasku Bnlońskim.

•Teżell zresztą chcesz kon!ecznie podróżować, to 
możesz puścić się do Nogent, uroczej miejscowości, 
położonej pomiędzy Pa-yżem a Cbampigny nad rze­
ką Marne. Po oLu brzegach rzeki leżą w ogrodach 
prześliczne wille, a z każdego ogrodu wiodą cno- 
dy do brzbgu, przy którym znajduje się łódź. Re- 
stauracya tarasowa atol otworem i z dala słyszysz 
jaż tony muzyki. Specyaini piekarze roznoszą tak 
zwane „ganfres", pochłaniane chciwie przez mniej-

nych pomysłach, świadczących, że rozwichrzona 
mysi młodego artysty, zapłodniona chaosem naj- 
różnorodr .ejszych wrażeń, nie może się z niemi 
uporać, chwyta je „in crudo" i w najpierwot 
niej szych rzutach odtwarza.

Mamy przed sobą niewątpliwie indywidualizm 
artystyczny, który, gardząc szablonem i banal­
nością, pragnąc się wznieść ponad powszednuść, 
mając w duszy pogardę dla wszelkich prawideł 
poprawności i rutynizmu, usiłuje stworzyć wła­
sny świat myśli, własną sferę pojęć aitystycz- 
nych i w tej pogoni, jak wielu ‘unych młodych, 
niedouczonych, zabłądzi* na manowce. Czasem 
budzi się u niego myśl zdrowa, czasem czuć 
poryw jakiejś świeżości i tężyzny, ale na ogół 
czy w postaci, czy w pejzażu mamy tylko nie­
poprawnie rysowane i malowane dziwactwo 
Pejzaże nadmorskie Lowrany sprawiają wraże­
nia, jakby były odbiciem dna motskiego, stu- 
lvowanego przez okienko łodzi podmorskiej. 
Wszystko tu pokręcone, dziwaczne, poodwraca- 
ne w rysunku i kolorycie, nie wiążące się w 
harmonijną całość, przejaskrawione i wykrzy­
wione. W portretach młodej kobiety i mężczy­
zny błędy rysunkowe konturu giowy i rąk ude­
rza ją  niepoprawnością, które młody artysta chce 
widocznie uważać za kanon swej sztuki. Zdaje 
się, że p. Witkiewicz j< st spóźnionym trubadu­
rem dawnej przebrzmiałej pieśni nowatorów, 
którzy przeżyli się w sztuce, a dziś dogorywają 
< swoich epigonach, kubistach i futurystach. 
N e można przesądzać o przyszłości p. I. Wit­
kiewicza, trzeba uznać n mego niepowszedni 
temperament, dążący do wyładowania się, ale 
nie ulega wątpliwość’ , że młody artysta przejść 
musi drogę studyów poważnych, jeżeli talent 
jego ma się rozwinąć w kierunku odpowiada­
jącym jego temperamentowi i żywiołowemu dą­
żeniu io skrystalizowania tego artystycznego 
rozpędu, o jakim świadczą dziwaczne w treści, 
a niepoprawne w formie jego kompozyeye ry- 
Bunkowe i egzotyczne fantazye pejzażowe. ’ W.

,zą młódź, a przekupki sprzedają na msślo wy­
smażone 1 idala silnie woniejące „pommes frites", 
które tnzlnami zjadają żołnierze. Za dwa „sous" 
możesz promem przeprawić się przez rzekę do Joln- 
rille, gdzie masz lasy I cudowne łąk! na których 
pasą się ogromne stada owiec, jakie tylk poriada 
może Francya. Możesz pójść do Kasyna, gdzie po­
pularna muzyka przygrywa wesoło rozkochanym 
parom. Czuwają nad nim! czterej „fllcs", to jest 
policyanci.

Na rsece mnóstwo łodzi. Sport wioślarski kwi­
to l« tutaj. Płyną łodzie klubowe, wiosłowano przez 
pierwszorzędne załogi ”  najrozmaitszych barwach. 
Oto suną powoli łodzie, wy dane białemi futrami, 
na których siedzą panie w żółtych bluzkach. Od­
zywa się głośny gwizd z łodzi motorowej, która 
toruje sobie drogę pośród ścisku, wloząo podróż­
nych do Joiuwiile le Pont, do owego mostu 1 wla- 
dnktn, który się wznosi prawie na 850 metrów 
nad poziomem rzeki.

llożeEz także pojechać do Robinson koło Scoaoz, 
w odległośui około 12 kilometrów od Paryża. Tam 
jest wprost bajeczna specyalność. Oto ldziesi, oczy­
wiście ni i sam 1 oczywiście nie z mężczyzna, do 
pierwszego lepszego rozłożystego drzewa i schodka­
mi dostajesz się za drewnianą terasę pierwszego, 
drugiego, lub nawet trzeciego piętra. Siadasz przy 
stoliczku i zapomocą windy otrzymnieiz w Koszycz­
ku zamówione potrawy 1 napoje. I tak wśród ga­
łęzi drzewa żyjesz sobie rzeczywiście jakoby ptak 
niebieski. Są tam również setki osłów, bbjecznie 
cierpliwych. Na nich to nżywają wesołe pary „kon­
nej" jazdy. Zdarza się często, że nawet taki baje­
cznie cieipliwy osiołek wraca lam do stajni, a do­
piero w godzinę po nim jeździec.

1 wtedy trzeba być na tyle ostrożnym, ażeby się 
nie rpotkad z właścicielom owego osła. Dowolpny 
właśoijlel powluda niefortunnemu jeźdźcowi, że o- 
sloł podczas „szalonej" jazdy zwichnął nogę i bę­
dzie przez kilkanaście dni do pracy niezdolny, co 
nar°.zi właścici -la na stratę tyln a tylu franków. 
Niefortunny jezdzieo płaci tyle a tyle franków i 
wraca do Paryża, wzbogacony w cenne doświad­
czenie.

Gdyby jednakże nazajutrz pojechał do Robinson, 
ujrzałby owego osiołka „ze zwichniętą nogą" wesoło 
biegnącego oślim truchtem pod nowjm jeźdżiem, 
Tylko do Robinson nie jedzie się dzień po Jnin, 
zwłaszcza, gdyśmy wieczerzali na drzewie, a potein 
do półnooy tańcowali. Jest bowiem w Robinsonie 
sala taneczna, w które] ludziska hulają, że aż bel­
ki się uginają. Zwłaszcza słynną jest owa sala ta­
neczna, która znajduje się w restauracji, posiada­
jącej prawdziwe drzewo, zasadzone przez Robinso­
na Kruzoe w roku 1848 roku. A jakże.

Nio tedy dziwnego, żc ‘ po ślub1© młoae pary z 
*uk zwąaycb niższych sfer, a także średniego 
mie-zezaństwa, Jadą do Robinson, atoby tam »’£2£- 
4*14 -sobie wesoło z tańcami, W  ogrodzie stoi foto­
graf, ostawia bajeczną grupę weselnyoh gości x pa­
rą młodą na czele —  1 jest gotowa pamiątka na 
całe życie. —  A potem uczta z toastami na cześć 
oaństwa młodycb, rodziców, krewnych I gości, na 
cześć republiki, na cześć armii.

KroniKa postania 1863-64 roku.
2 wr z e ś n i a .

Pod Bułgorajem (L.) spotyka się Ćwiek z kolu­
mną Mielnikowa, a gdy Moskalom wpada na tyły 
Skłodowski, wysłany na czele jazdy przez Lelewe­
la, Moskale ustępują, uniemożliwiając Ćwiekowi po­
łączenie się z Borelowsklm.

r o a l k a .
Kraków, 2 września.

Posiedzenie Rady m. Podgórza odbędzie Bię 
dnia 4 września, o godz. 6 wieczorem. Porządek 
dzienny ooejmnje, oprócz kilkunastn drobnych spraw 
zamknięcie rachunków gminnych za rok 1912, zam- 
anlęcie rachunków miejskiego zakładu elektryczne­
go, oraz wapiennika 1 kamieniołomów miejskich, 
wreszcie podania nauczycieli o zapomogę.

Uczczenie pamięci 0. Ambrożego Fedorowi­
cza. L.czne grono przyjaciół l znajomych ś. p. ks. 
Ambrożego Fedorowicza, byłego przeora 00 . Pauli­
nów na Skałce, zmarłego w kwietnia b. r., posta­
nowiło uczcić pamięć zasłużonego tego kapłana-pa- 
tryoty pomnikiem na cmentarzn krakows! Im 1 ta­
blicą pamiątkową w kościele 00 . Paulinów na 
Skałce. Poruszona myśl znajdzie niezawodnie od­
dźwięk w szerokich sferach obywatelstwa krakow­
skiego, które miało sposobność patrzeć na działal­
ność zmarłego w Krakowie i na jego niestrudzone 
zabiegi około dźwignięcia z upadku 1 odnowienia 
kościoła na Skaice, który pod jego rządami został 
tak pięknie zrestanrowany wraz z kryptą zasłnzo- 
nych, będącą dziś cząstką polskiego panteonu.

W  cela przeprowadzenia poruszonej myśli zawią­
zał się w gronie wybitnych obywateli m. Krakowa 
i okolicy komitet, który zajmie się zbieraniem ofiar 
na sympatyczny cel powyższy. Godzi się bowiem, 
aby w kościele 1 klasztorze, któremu zmarły ka­
płan tyle zabiegów 1 troski życia poświęcił 1 z rui­
ny dźwignął, stanęła tablica pamiątkowa, utrwala­
jąca te zasiągi. Na czeie komitetu stanął p. Eu­
stachy Chronowski, właściciel Grand hotelu.

'W 8Dr<iwie renty na wypadek aalectwa I nie- 
zdclnoścl do pracy w Niemczech. Magistrat m. 
Krakowa, jako władza polityczna I Inrtancyl, ogła­
sza następujący komunikat: Wedle niemieckiej Dań- 
81W0W61 ustawy o ubezpieczeniu z 1911 roku, 
wszyscy obcokrajowcy, a w Rh rzędzie i poddani 
nustry accy, którym nr.byte w Niemczech prawo do 
poboru reuty wypadkowej Iud renty nieudolności, 
uległo spoczywaniu wsKutek opuszczenia granic Nie­
miec, mogą w pewnych wypadkach nawet w czasie 
swego pobytu za granicą Niemieo renty te dalej 
pi olerać, o ile wydalenie się z państwa niemie­
ckiego nie nastąpiło na skutek wyroku sądowego.

Magistrat krakowski wzywa więc wszystkich In­
teresowanych, poddanych austryacklcb, zamieszka­
łych w Krakowie, by we własnym interesie, tu­
dzież dla zaBtagnięcia bliższych luformacyj zgła­
szali Bię najpóźniej do 15 września b. r. w wy­
dziale VI b. magistratu (główny gmach, oficyny, I 
piętro, drzwi nr 25). Przy zgłoszeniu należy o lis 
możności przedjtawlć dokumenty, stwierdzająae uzy- 
skanie renty w pańBtwie niemieckiem,

Z uniwersytetu. Minister oświaty zatwierdził 
uchwałę wydziału prawa uniwersytetu Jagielloń­
skiego, rozszerzającą „yeniam legend!" docenta sta­
tystyki ogólnej 1 anstryackiej, dra Kazimierza Wła­
dysława K u m a n l o c k l e g o ,  na nankę admini­
stracji i austryackie prawo administracyjne.

Kolonia wakacyjna „Drużyn strzeleckich" w  
Rabce. II Polska Drużyna Strzelecka w Krakowie 
urządziła w czasie od 29 czerwca do 3 sierpnia

b. r, w Rabce kolonię drużynową ola 80 uczestni­
ków, najętych przy regulacyi potoku Słonka, Kolo­
nię obowiązywał regulamin służbowy, a poza robo­
tami regulacyjnymi, uozeLtnicy przeszli regularny 
kurs wojskowy, poiąozony zarówno w ćwiczeniami 
w polu z karabinami, jak 1 z wykładami z dzi • 
dżiny nauk wojskowych.

Kolonii, przez czas pobytn w Rabce cieszyła się 
serdeczną opieką i sympatyą miejscowych kur:.cyr- 
szy, którzy podczas „Dnia Drużyn Strzeleckich" i 
festynu, wydatnie poparfl fundusze lnstytuoyl. —  
-Drnżynlacy" pozatem pomagali w zbieraniu Lkła- 
dek na „Macierz Ks. Cieszyńskiego" ora* dołożyli 
starań w kierunku zorganizowania obchodu Grun­
waldzkiego, który odbył się przy licznym udziale 
ludności, zwłaszcza włościańskiej w dn. 8 sierpnia.

Koncert w  „Sokole". Komisja obchodowa „So­
koła" krakowskiego urządza w dnia 7 września 
b. r. o godz. 5 po południn dla członków 1 Ich ro­
dzin koncert spacerowy, amatorskiej orkiestry „So­
koła" krakowskiego, pod kierunkiem L. Brygi, oraz 
występu chóru „Sokoła" pod kierankiem St. Kowi- 
ckiego. Po koncercie nastąpią tańce, oraz wiele in­
nych niespodzianek. Tańce prowadzić będą pp. Boe- 
ning i Piotrowski. Strój dla pań spacerowy, dla 
panów wieczorowy. Cały doohód przeznaczony na 
wyposażenie „Sokolich drużyn polowych". Wstęp 
dla członków 1 korona, dla pań 50 hal. Bufet we 
własnym zarządzie.

Konkurs. Rada szkolna krajowa ogłasza konknrs 
na posadę werkmistrza dla działów mechaniczno- 
tcchnlcznyoh w państwowej szkole przemysłowej w 
Krakowie z remuneracyą do 2.400 koron rocznie. 
Podania, zaonatrzone potrzebnymi dokamentamł, na­
leży wnosić na ręco dyrekcyi szkoły najpóźniej do 
końca września b. r. Pożądane jest osobiste przed- 
itawienie się kandydata dyrekcyi zakłada.

Wyłowieni* zwłok Z Wisły. Wczoraj rato ro­
botnicy Walenty Nalepa 1 Andrzej Cieślik, pracu­
jący około obwałowania Wisły w Dąbiu, wyłowili 
zwłoki mężczyzny niewiadomego nazwiska. Mężczy. 
zna ten liczył około 40 lat, dość skromnie ubrany, 
co każe przypuszczać, iż był robotnikiem. Na 
miejsce wypadku przybył lekarz miejski i po zba­
daniu zwłok odesłał je do zakładu medycyny są­
dowej.

Aresztowanie oszusta „brylantowego". Przed 
kilka dniami zgłosił się do sędziego śledczego w 
Krakowie Sidney Kaufer, kupleo brylantów z No­
wego Jorku, od którego podezaa pobytu w Ame­
ryce wyłudził Dawid B'och brylantów na parę ty- 
“ięcy koron i -biegł do Krakowa. Wczoraj policja 
krakowska aresztowała Blocha w Wiśniczu, ądzie 
kapował dobra. Jak śledztwo wykryło, Bloch po- 
nołnił w Ameryce szereg oszustw brylantowych i 
oszukał w ten sposób kupców na 76 tysięcy do­
larów.

Kradzieże. Stanisław Tynow, gospodarz z Ozy- 
ż>n lonlósł do policyi krakowskiej, że nieznani 
sprawcy włamali jlę do jego mieszkania 1 skradli 
mu rzeozy l piękne korale, wartości 380 koron.— 
Maryl W., zamieszkałej przy ulicy Podgórskiej 21', 
nieznani sprawcy skradli gotówkę w kwocie 820 
koron. Widocznie byli to domownicy, gdyż wyjęli 
k!ncz od mibuzkania z torebki, rchowanej w alta­
nie w ogrodzie i po dokonania kradzieży włożyli 
go z powrotem do torebki. W  szynku Goldberga 
przy ulicy Wolskiej L. 1 „OBtatni gość" wczoraj- 
Bzej nocy „Kradł ma cygar i tytonia wartości kil­
kudziesięciu koron. Ze Sambora doniesiono do dy­
rekcyi policyi w Kra rowie, że Audrzbj Mika, po­
pełniwszy szereg sprzeniewierzeń, zbiegł przez Kra­
ków do Ameryki. Ze Stróż nadeszły listy gończe 
za Samnelem Horowitzem, który popełnił tam kra­
dzież 700 koron 1 zegarka złotego, wartości 300 
koron, na szkodę Henryka Olirlera. Stanisław Ba- 
ckus, stróż, oddany mu czynsz przez pewnego lo­
katora przy ulicy Felicyanek L. 4 nio oddał goepo- 
da”zowi, lecz zbiegł z nim w niewiadomym kierun­
ku. Za sprawcami tych kradzieży wdrożono śledz­
two.

Z  k r a p «
Spóźnione Żniwa, z Chabówki piszą nami Żni­

wa tegoroczne uległy w Karpatacn bardzo znaczne­
mu opóźnieniu. Mamy już jesień, a zbiory zbóż są 
dopiero w toku. W  bardzo wielu miejscach nie ze­
brano z pól jeszcze żyta, które, ścięte wprawdzie 
już dawno, gniło od tygoanl na deszczu w polach. 
Inne gatunki zbóż również bardzo ucierp Kły skut­
kiem trzymiesięcznego prawie niemtannego deszczu, 
oraz częstych gradobić. Wogóle zbiory w górach 
w t/m roku, nio mówląo jnż o miejscach nawie­
dzonych powodzią, przedstawiają Bię nader ujemnie.

Takłe sianozbiory zostały skutkiem deszczów 
uniemożliwione. Po pierwszym wiosennym siano- 
zbiorze jest nadzieja, że może dopiero teraz da się 
uzyskać drugi zbiór siana, o ile dopisz”  dalsze po- 
god-. Zbiór siana bowiem wciągu Jata skutkiem 
deszczów został uniemożliwiony.

Ostatnie kilka dni upalnej pogody dodało otuchy 
zdeterminowanej I oglądającej się już ty’ ku za Ame­
ryką ludności, która z całą energią blei :e się obe­
cnie do ratowania tego, co się jeszoze da ochronić.

Cioszyn, 1 września. (0  podział zagłębia kar- 
wińsko-ostr a wskiego.)

Niemiecka prasa na śląska zamiaszcz.” od pew­
nego czasu zjadliwe artykuły, skierowane przeciw­
ko wnioskowi posła Zarańskiego o podział dotych­
czasowego ostrawsko-karwlńskiego okręgu górnicze­
go i utworzenie dla Śląska Cieszyńskiego specjal­
nego urzędu górniczego z siedzibą we Frysztacle, 
podlegającego pod zwierzchnictwo starostwa górni­
czego w Krakowie. Prasa nacyonalistyczna widzi 
na oralnie w tym wniosku niebezpieczny atak na 
niemiecki stan posiadania i wzywa polityków nie­
mieckich, by paraliżowati na gruncie wiedeńskim 
zabiegi Koła polskiego w tej sprawie.

Świeżo zabrała w tej kwestyi osławiona e.eszyń- 
ska „Silesia". Pismo to argumentuje, że I ropom. > 
wany podział okręgu górniczego ostrawsko-karwiń- 
i kiego godzi nio tylko w narodowy, '©sz i ekono­
miczny byt Niemców. Zrozumieli to właściciel' ko­
palń i wnieśli do rządu centralnego memoryał, w 
którym jak najstanowczej zastrzegają się przeciw 
polskim zakusom, zdążającym do poaziału Lari ń- 
sslego okręgu i bijają ogólnlkoweml zaprzeczenia1 
mi rzeczowe wywody posła Zarańskiego,

Polsku reprezentacya w parlamencie winra pil­
nie baczyć nad akcyą Niemców, którzy wszystkie- 
ml Bilami _ tara ją Bię utrącić wniosel posła Zarań­
skiego oraz odpowiedzieć na memoryal baronów wę­
glowych na Śląsku.

Maków, 31 sierpnia. (Wiadomości osobLto. —  
Z uroczystości jubileuszowych straży ogniowej. —  
Wiec rolniizy).

W  tych dniach obowh ikl naczelnika tutejszego 
sądu powiatowego objął przeniesiony z Bochni p. 
Jun Szurek.

W czasie uroczystości jubileuszowej makowskiej 
ochotniczej streży oznlowej, jaka się tu odbyła w 
ubiegłym tygodnia, udekorowano miku jej członków

medalami zasługi za wieloletnią służbę w straży. 
Po nabożeństwie w kościele parafialnym ruszył po- 
ohóć, złożony z szeregu delegację) straży ognio- 
wyob, Sokołów I weteranów z muzyką ochotniozej 
straży ogniowej z Sidziny na ozele na boisko so­
kole, gdzie do frontowego oddziału jubilatów prze­
mówił prezos makowskiej straży ogniowej p. Roewer. 
Po przemowie prezesa starosta myślenicki radca 
namiestnictwa p. Trzaskowski wręczył jubilatom 
medale od cesarza za 25-letnlą czynna słożbę w 
szeregach ochotniczej straży ogniowej. Medale te 
otrzymali następujący obywatele w liczbie 9-ciu: 
Franciszek Woźny, Wincenty Mylej, Józef Cycoń, 
Józef Słupski, Antoni Graczyk, Józef Sanierczyk, 
Wincenty Budzoń, Józef Fronda* i Józef Kicała. 
Nadto czterech członków otrzymało odznaki za 20- 
letnią działalność w Bzeregach straży. Odznaczenia 
te otrzymali pp. Jędrzej Wilk, Jan Szczybnra, Jan 
Czaja 1 Józef Styła.

Zaznaczyć jeszcze należy, że naczelnikiem nader 
wprawnej i wyszkolonej w  Bwojem powołaniu ma­
kowskiej straży ogniowej jest obecnie restaurator 
z Makowa, p. Glattman.

W  ubiegłym tygodniu odbył się tu wiec rolniczy 
przy dość licznym udziale włościan, na którym re­
ferowali o sprawach rolniczych 1 budowlanych za- 
“łużenl na polu asocyacyl rolniczej pp. Maurizio ze 
Lwowa i redaktor „Tygwdnika Rolniczego" z Kra­
kowa p. Stanisław Jasiński. Po referatach i dysku- 
syl przystąpiono do wyborów Rady nadzorczej i 
dyrekcyi, założonej tu wśród włościan spółki ho­
dowców.

Limanowa, 1 września. (Koncert). Dzięki ruchli­
wości tut, „Sokoła" mieliśmy rzadką sposobność 
słuchania v d. 80 z. m. koncertu. Wystąpiła w 
nim młoda śpiewaczka operowa p. Aleksandra 
Hetperówna ze Lwowa, artystyczni, władająca mi­
łym sopranem przy naaer urozmaiconym programie 
(Gall, Lasseu, Leoncayallo, V«rdi\ oiaz pianistka 
p. Nowakowska (nczenica Lalewicza), która odegrała 
polonez (A-dnr) i Impromptu Chopi a. Mimo małej 
sali (w „Sokole"), nie posiudającej warunków aku­
stycznych, koncert udał Bię znakomicie pod każdym 
względem, pozoatawiająo jo  sobie żal za krótko­
trwałą rozkoszną chwilą. Czysty doohód przezna­
czony na tut. „Drożynę Bukolą" wyraził się w 
kwoolo około 100 kor.

Koncerty Rubinsteina w Zakopanem. Jak nam 
donoszą z Zakocanego, koncert Artura Rubinsteina, 
który odbył itę w ubiegły przy zupełnie wysprze- 
danej sali, miał wielki* no™odze” isj- k ić '? skłoniło 
irtyS' ę do urządzenia drugiego koncertu t  sali 
„Morskie Oko" w e‘ środę dnia 3 b. m. W  progra­
mie kompozyoye Bacha, Chopina, Wagnera, R. 
Straussa I Liszta.

Do K ryn icy przybyło od 15 maja do 28 sier­
pnia b. r. 5.816 rodzin, 7'978 jbód. '

Rzeszów 81 sierpnia. (Ze sceny 1 estrady. — 
Wzmagająca się drożyznę).

400-letni jubileusz objawienia się Matki Boskiej 
w Rzeszowie święcony będzie 8 b. m. Krząta się 
też zawiązany komitet, aDy godnie uczcić pamięć 
rocznicy śmierci bohatera —  pułkownika wojsk pol­
skich z 1863 r. —  Lelewela, przeznaczywszy na 
ten obchód dzień 7 b. m., a to z powodu, że mają 
w nim wziąć udział Węgrzy, jadący na uroczysto­
ści jubileuszowe lwowskie.

Równocześnie kończą się nudy wakacyjne. Zr 
wszystkich Btron zapowiadają rozrywki, które roz­
poczyna w dniach 3 1 4  września Lelewlcz, ope­
retkami „Wróg kobiet" Eyslera i „Życie paryskie" 
Offenbacha. A w ślad za nim przybywa teatr Tur­
skiego z Krakowa, mający wystawić w dniu 6 wrze­
śnia dalszy ciąg „ Krowolerskich zuchów", „Wojnę 
z babami". Słyszeliśmy także, że Ada Sari (Jad­
wiga Szayerówni), primadonna opery w Liedyola- 
nie, w czrsie pobytu swtgo w Rzeszowie n znajo­
mych, Zamierza zaśpiewać na oel dobroczynny.

Drożyzna przedmiotów spożywczych, uciskająca 
dotąd ludność naszego miasta, zdaje się wprost nie 
do zniesienia. Oto znown z dniem 1 b. m. podro­
żał, nawiasem mówiąc, bardzo lieby nabiał, a to 
mleko o 4 halerze ua litrze, śmietanka c 8 hal., 
tak samo kwaSna śmietana, masło aż o 20 halerzy 
na kilogramie. Rzeźnlcy też bnntnją się przeciwno 
wyrokom magistratu i nakładają sobie cenę na mię­
so, jak im się podoba. Należałoby koniecznie roz­
począć jakąś akcyę i tej mieszkańcy od nowego 
bnimistrza oczekują z upragnieniem.

W yrafinowane oszustwo przekazowe wykryto
w OBtetnioh dniach na zarządzenie ministerstwa 
handlu. Przeprowadzający tam kontrolę przekazów 
pieniężnych urzędnicy zauważyli, że urząd poczto­
wy w  3rodacn  w ypłacił niejakiemu Nelsonowi 13 
tyBięcy koron, nadanych izekom o w  Szcza nowej. 
Tymczasem sumy takiej tam nie wpłacono, ale —  
jak stwierdzono —  przemycono niejako do poczty, 
Idącej ze Szczakowej do Brodów, owe sfałszowane 
przekazy, które poczta w Brodaoh wzięła za praw ­
dziwe.

Śledztwo wykryło, io sprawcą tego oszustwa jeBt 
były ońcyant pocztowy, a następnie szpieg rosyj­
ski, Filemon Stecyszyn, przebywający obecnie w 
Rosyi. Zrobił on to na spółkę z owym Kelsenem, 
który zbiegł z Brodów.

i
j2 ©  ś w i a t a .

Jarmark na żywy towar w Królestwie. Ga­
zeta „Warszawska Myśl", przynosi ciekawe szcze­
góły o odbywającym się obecnie w Warszawie i 
okolicy jaimarku na dziewczęta. Przed kilku dnia­
mi przybyli do Kiólesiwa w większ-ij ilości han- 
dlarse żywego towaru na zakupy. Miejscem ich po­
stoju dla łatwiejszego ukrycia się przed oklsra po­
licyi są stacyo kolei W, W. Rokiciny i Baby. Tam 
to dojeżdżają de nieb eodziennio agenci-dostawcy. 
Zabierając „hurtowuików" wyjeżdżają oni z niemi. 
VV ciągu 3 dni ostatnich „hurtownik", który za 
trzymał się na Btacyl Rokiciny, nabył 26 dziew­
cząt, w wieku od Jat 14 do 20. Nabywane są wy­
łącznie ładne dziewczęta, dobrze zbudowane; ceny 
wahają się od 50 do 1000 rubli za „sztakę".

Jeden z agentów, stale mieszkających w Łodzi, 
sprzedał za 1250 rubli siostrę swej żony.

Pierwszą partyę, złożoną z 26 dziewcząt, wysła­
no już do Brazylii, Przeprawa ich przez granicę 
kosztowała kilkaset rubli, Mają one czekać na swo­
jego właściciela w Hamburga, dokąd ten przybędzie 
z 50 innemi dziewczętami, które ma wystać do 
Konstantynopola.

W  hotelu Kupieckim w Piotrkowie aresitowam 
na zasadzie podejrzenia o sprzedaż żywego „towa­
ru", Drzybyłego z Ameryki, Henryka Helbera, u- 
wolniono za kaucyą 6 tysięcy rubli, przyezem cały 
jego majątek w Lwocie 60 tys. rnbil zatrzymano 
do chwili ukończenia śledztw:

Sejm Nar. Związku poiaklego w  Ameryce 
północnej. Dnia 15 wrześni- rozpoczyna kilku­
dniowe obrady walny sejm Narodowego Związku 
Polskiego w Stanach Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej w mieście Detroit (itan Michigan). Na

s m k  WtoreK, 2 Września 19131

zjeździe będzie omawiane stanowisko Związku wo* 
bec Komisji Tymczasowej w Polsce. Na zjazd ten 
udaje się z ramienia Kom'svi Tymczasowej poseł 
Bojko; niedzielne zebranie posłów iniowyoh w Kra* 
kowle powierzyło posłowi B. reprezentowania także 
stronnictwa ludowego na tym amerykańskim zjeździe, 

„Mości książę" w yg ryw a . W  miejscowości 
Yfietsheim w ks. Badeńskiem rozegrano w soDotę 
na dystansie 2400 metrów wielką nagrodę badeń 
aftą o 80.000 marek i puhar złoty od wielkiego 
księcia Badeńskiego. Zwyciężył „Mości książę", 
ogier ttzyletnL Władysława ks. Lubomirskiego, od 
znaczony już kilkoma nagrodami.

Węgierskie zachcianki. Budapeszteńska gazeta 
„Pesti Hirlap* wystąpiła w tych dniach z artyku­
łem, w  którym domaga się utworzenia osobnego 
węgierskiego prawosławnego kościoła dla około 40 
tysięcy prawosławnych „W ęgrów" 1 200.000 mie­
szkających na Węgrzech Rumunów i Serbów, mó­
wiących po madiarsku. „Pesti Hirlap" nie szczędzi 
przy tern pochwal dla sokreiarza stann Jesensky’e« 
go, utóry —  podług jej informacyj —  już dawno 
gorliwfe pracuje dla urzeczywistnienia tej idei. —  
Następnie „Pesti Hirlap" zaznacza, że węgierski 
prawosławny kościół będzie pomostem pomiędzy 
Węgrami, Rosją i Bałkanem.

Nie można potępić „Pesti H rlap* za takie in- 
teneye toleranoyjne — lania jak najszerszej swobody 
wyznania węgierskim poddanym, tylko skąd się jej 
redaktorowi p. Rakosi’emu, podobno przyjacielowi 
Polaków, wzięła naraz chęć utworzenia owego „po­
mostu" —  trudno się domyśleć.

Pi68 listonoszem, w  Londynie znajduje się 
pies pocztylion, a zwerbowanie go do grona poczty- 
lionćw nastąpiło wskutek bardzo wcześnie uja­
wnionego przez niego powołania „pocztowego". Kie­
dy do domn zamieszkiwanego przez właściciela 
„Salomona" —  tak s!ę nazywa pies —  przycho­
dził pocztylion, pies przeskakiwał przez Dłct i już 
przez cały dzień poczty Ilona nie opuszczał. W odoo 
tego właściciel podarował psa. najbliższemu urzę­
dowi pocztowemu. Teraz „Salomon" mieszka przy 
głównym urzędzie pocztowym. Każ lego ranka to­
warzyszył Jednemu z pocztjlionów i w ten spo- 

ób poznał cały Londyn. Obecnie „SalomoH co 
rano wychodzi z urzędu miasta, na szyi ma nie­
wielką skrzynkę z listami, które roznosi podług 
wskazówek przewodnika,, Pocztylion! bardzo lubią 
swego czworonożnego „kolegę*. W  tym roku spra­
wili mu bardzo piękna obrożę z emblematami po­
cztowymi, której kouZt wyniósł około 80 koron. 
Taką' 'uGWiSD® bliską kwotą ok-eślono udział „Sa­
lomona." w napiwkacn, ja iLo -4rt-F ''mali poczty Hu­
nowie londyńscy na wigilię. Za resz£$ -~napiwko< 
wej" sumy Salomona knpiono mu rozmaitych smr 
koł/ków.

Składki. Na przytulisko weteranów z r 186 J złozyh 
urzędnioy budownictwa miejskiego 8 K l 2 jako po- 
-ostatość ze składki ns. wieniec dla ś. p. Małgorzaty 
Zawiejgkiej.

Z dyeocrl krakowskiej. mau^my na katechetę 
szkoły lud. męskiej w Andrychowie kg. Stmistaw Ko­
tarba, wik. w Chochcłowie. Przeniesiony ht. Jacek Bród­
ka, wik. w Brzezia, do Bobrku. Urlon jadna-oczny dla 
poratowania zarowia otrzymał ks. Wiktor Smolarski, 
kar. bZ. im. Konarskiego w Krakowie; pótrrozn *s. 
MLhai Dybowski, kat. szkoły im. św. Mikołaja w Kra- 
kowie.

Z kaienlarza. W e wtorek 2 września: St fara kr, w. 
1 Antonina m.; wł środę 8 -wześu a; Eafjmi. i Zen' li 
mm.; we czwartek 1 września: Rozalii Paler, i Róży.

W Lohód słońca dnia 2 wrze-nia o godzinie 4 a . f-S; 
zachód o godżinia 6 mi l. 21; długo * dnia goizin  13 
m. 23.

Z krakowsklecG obserwatoryum. — unia 1 wrześnie ter- 
mometr doszedł od -j- ltt’0 do -J- Cei».; barometr 
waha* się.

Dnia 2 września o godzinie 7 rato Stan b_rouietru 
742 S mm., termometru -J- 1V3 O., w.atr połaocno półnoo- 
no-zachodai.

Zakopane. (Te*. Związku turystycznego.)
Temperatura powietrza o godz. 7 rano w cienia 18 

Cela. Wiatru nie ma. Cisza. Pogodnie,
Prognoza; Na ogół pogoda.

fiepertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego 
w  KraUuwle.

W e wtorek: -.Wyzwolenie".
W e środę: „Złote rięzy".
W e czwartek: „Chatka w lesie".
W piąt“ k: „Taniec czynowników".
W  sobotę „Nin*. .
W niedzielę: „Kościuszko pod Raoławiosm , «

Repertoar Tea'ru Tu rsk ie g o :
T a r n ó w  2 września, „.Kcnzury Antka".
N o w y  S ą c z  3 września: „W ojna z Babami",
4 września: „Kouknry Ant i".

B, G ab ryelsk a  .Pałac ‘ piski, 
K n  ików . Wynajmuje i sprzedaj? pierw- 
azorządnycL tabryk tortepianr, piftnina, nanno 
aie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwadziestomiesieczne. Instrumenty nżywane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny\

k i f c n i M a  i w d ł w s l s a .
L w ó w ,  2 września. 

Krajowa delegaoya polskich to w a rzvstw  iiâ
UCzycielakillh, pod przewodnictwem prezesa p. Piór- 
kiewlcza, udała się do Rady szkolnej krajowej z 
przedstawieniem wprost rozDaczliwego położenia na­
uczycieli wobec z dniem każdym wzmagające, się 
drożyzny, W następstwie klęsk elementarnych w 
krajn. Nauczyciele ludowi nie mogą doczekać się 
przyobiecanej regulacyi płac.

W  R.adz’6 szkolnej kratowej uznano słuszność 
togo żądania i przyrzeczone sprawą tą się zająć, 
jakkolwiek w danej chwili truino prztwidzieć, czy 
i w jaki sposób uda się potrzebny fundusz uzj' 
skać.

Na skutek licznych zgłoszeń poruszono raz jesz­
cze sprawę rugowania z posad nauczycieli tymcaa 
sowych i nzyskrno penownie zapewnienie, że tak ci, 
jakoteż mianowani czasowe, n. p, na zastępstwie 
będący, zwłaszcza siły ukwaliflkowane, ueznarunko« 
wo posad nie będą pozbawione. Rada szkolna kra­
jowa, w celu definitywnego załatwion a tej sprawy, 
jdniosła Bię ponownie specjalnym okólnikiem de 
wszystkich Rad szkolnych okręgowych n poucze­
niem, jak należy postępować w razie zbędnych sil 
prowizorycznych, a tom. samem zapobiegła ewentual­
nemu pozostawieniu nauczycieli bez posad. Gdyby 
więc pomimo takiego załatwienia sprawy zaszedł 
wypadek uwolnienia nauczyciela z posady, należy 
bezDOćrednio zwrócić się do Rady .zkolnej krajo­
wej i zawiadomić Krajową aelegacyę poisidcl To­
warzystw nauczycielsklch, lub Zarząd główny Pol­
skiego Tow. pedagogicznego o wnleiienin zażalenia 
W  myśl bowiem *rL 10 ust. szk. z dnia 11 czer­
wca 1905, dz. ust. 73, nio może nauczyciel bea 
własnej winy ponosić konsekwencji anormalnych 
stosunków w szkolnictwie.

Odnośnie do przyjęcia absolwentów semlnaryal 
oycb, jest nadzieja, że I te siły nowe, wskutel 
przechodzenia jednych na emeryturę, urlopowania

KINO IB A Program od poniedziałku 1 do środy 3 września 1913 r . : 1 ) Podróż do Kiillen (zdjęcie z  natury). 2 ) Człowiek nio jest nieomylny (arcykomiczne). 
3 ) Rekord światowy w  cnodzie (aktualne). 4 )  OCZY M ATKi (dramat z życia). 5 ) Krokus (zdjęcie z natury). 6 ) W illi i jego siostrzyczka (kom edy.). 
7 | Sport konny w Niemczech (z-ljęcie sportowe). 8 ) UROK NIEWINNOŚCI (dramat. Część I .: Romans Ninetty, —  Dobre serce włam ywacza.— Nowe życie. 

t J U C A  S W ,  a B R T P U D Y  Ł .  5 -  Przekleństwo matki. Cząść U .: Nagroda dobrego czynu —  Nowy kOBp^^poJicyjny. - Roscbon jes t chory. • -  Błogosławieństwo matki —  Dlaczego nieV).
■
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'«!■ innych, jużto w miejsce frek^-ntantów rydzla- 
J wycL, ównież w ciągu roku szkolnego zostaną do
zlażby powołane. 1a

Złoty Jubileusz kspłcnstwa Mlęcił ubieg i 
, tedziefl Infułat bazyliki lwowskiej, ks. Zenon Lu-

*°Otwarcie wyctawy Związku pw rzechn ogo 
BI łv& ÓW polskich * salich lwowskiego Tow. 
JrzJjac 51 rrtt lęknyc: "Ubyło .iv w ni .dzielę,
"Wystawa przedstawia si, bardzo interesująco fa- 
wler wielo cen ijck  dzie,. E'orą w niej udział t -  
tjści: :antowioz, Batycki, B Uełtow.kl Brsu •
'ows^i Bajko, Czyżewski, Dorna; 1 Dole'' nka, 
T iinkiewicj Q rott, Gwozdeck*. ^andlk, Hara imo- 
S " S  Hoffm I, E j . t t e g . ™ -
rJ, \ L f c w k  KamocLi, Eursznlewlcz, K lim ow i, 

E »t.< , Kwl.tk.wsk-, M . f e » w .k , 
łn«n, Wisty, M on M , Muller, Oljsewskl Br., 01- 
szewski M., Piotrowski, Popielska, Pronaszko A. 
Prc aszko Z., Rembowski, 1 .eyzne:-, rozwadowski, 
Salyarani, Serwin, StachlewD" Stasiak Szydlow- 
«ki, Talaga, Tiesic, Trzciński, 'urek, Weltf. 
dzinowBki, "W iesiński i Zawadowski. t

W sprawie napadu na pociąg pod Lwowem,
dcwiad. ą si dzienniki lwowskie i* 
prowadzący śledztwo w tej kwest#, :znagib> się 
już na tiople sprawców zamachu Skąd inąd sły 
chać że władze, odnośnie do tej sprawy, k  ją w 
po-danin swem podobno dokumenty wskazujące, 
iż plan zamachu obliczony był na większą skalę 
ie  r nłożenlu jego brały udział czynniki z poza
granic Galicyi. . . „ i

Jedno z pism lwowskich znowu donosi, że ma
. . Jn -Ł, „lenia nie z żadnym nap»dem bandy

J  a iakowr Im tg om! Ktoś a pouróżnycn
**3. » dla zartn aa UnewKę alarmową, o spo-
Todowało wst tnie pociąga, i 13 ir.żeni poJrożn 
WJl,ieg!i na tor i nsłyBzawszy okrzyk banc. ,
7  ,„11 i rzelaJ. Nieporozumienie wj łoniło ri« d c  
* ,ro no I conaate oddany :h strzałaeh. Qw nap-d 
«  nocztę ni* wydaje się też prawdopodobny. Tak 

zna;ą n ie k tó ry  kolejarze. Dalsze dochodzenia 
wyśaś ią zapewne cały ten zagadkowy napad.

Hfdra Hlrschhorna. Donosiliśmy przed dwom 
tygodniami o aresztowania we Lwowie Bernarda 

scbhorna, pod zarzutem krociowych osznotw. —  
Przeprowadzone śledztwo dało dotąd *iastępują„e 
-ozt tiaty. Emerytowany Już dziś i«dca nuniuter- 
stwa kolejowego dr. Ryszard Ziffer poznał E s*h- 
h>rna w Wiedniu w czerwcu 1911 roku. Sta » się 
to za pośrednictwem niejakiego Fi'eumana, poi 
nika z Krakowa. P. Ziffer oświadczył Hirschhorno-

Wiadomość! artystyczna, naukowa I t a k i e .
—  Marya iehanna Walewska: „Fatnessy .

Powieść dzisiejsza. Kraków. Księgarnia literacka 
K. Kwaśniewskiego. 1913. *—

Na niwie naszej belletrystykl najnowszej p. Mcrya 
Walewska, autorka głośnej „Pan, El", która do­
czekała się chwały skonfiskowani1 przez cenzurę 
anstryacką, jest kwiatem egzotycznym. Umysł 
dziwnie roehllwy, zdradzający wyraźną skłonność 
do jaskrawego podkreślania niepodległości zdania, 
żonglujący paradoksami, majreemi dokumentować 
śmiały lot myśli autorki, nie uznaje Byntszj po­
mysłu beletrystycznego, lecz rozpryskuje się na 
tysiące bani.k mydlanych pod dotknięciem słomki. 
„Faunessy" podobnie jak rPanl El“ to nie powieść, 
ale znowu „cykl nowoczesny", spisany w lekkich 
djalogaoh z celem niby poszukiwania prawdy, za­
trącający o legendarną lub egzotyczną fabfiłę, pe­
łen oiyginalnych, śmiałych, błyskotliwych, nigdy 
banalnych paradoasćw 1 uogóla.oó. 'ód kobie­
cych umysłów piszących zjawiska to rzadkie, tern 
bardziej ustanawia, że artorka myśli poł.-żnle 
i krytycznie, zastanawia Jlą 1 „ cci; amorel Iror 
żuje zawsze, W salonie pani de la Serre toczą się 
dysputy, z których autorka „Fauneua" wije wieniec 
interesujących niepodległością sądu dygresyj mo­
ralnych, ilozoficznych i etycznych, rzucają, je na 
tło na pół belletry styczne. Talent 1 to nio banalny 
kieruje piórem, ale nadmierne rozwichrzę e myśli, 
przeskakującej zoyt pospleszr e z tematu na tema 
rozprasza wątek op w* d r przykuwając i rajio 
u w gę d zręcznej dyalektyki autorki, w .szokującej 
£ > a  . 1*14 nh ™ zi ch. T o dąż,nie prowa­
dzi ai torkę niekiedy do pozy nadtc derzającej 
pretensyonamości i 1 odejmującej książce ttm samem 
piętno „zcztrości 1 prostoty. wp.

—  A. L Laymsn: „GotŁama Bndda 1 jego 
naukn". Kraków 1913. Księgarnia literacka

Książeczka ta podaje dor-yć treściwie nlożoną 
Informację o systemie religijnym nddhy. An?or 
gloryfikuje w niej buddaizm i przedstawia go, „ 
wykwit mądrości i najmądrzejszą religlę na świę­
cie. jako brobzura agitacyjna, rzecz chybi oeln, ale 
jtroną informacyjną zaciekawi wielu.

—  Kart? grafiozna niesienia pierwszej po­
mocy w nagłych wypadkach chlrnrg.cznych. Uło­
żył dr Mieczysław Staszewski. Nakładem księgarni 
A. Krzyżanowskiego. Popularnej literaturze lekar­
skiej brakowało u nas dotąd praktycznego podręcz­
nika niesienia pierwszej pomocy w nagłych wy­
padkach. Brakowi .emu»1S»  a . .  - ---------- ----------  , r   zaradził znany ehlrarg

wl że potrzebuje znaczniejszej gotówki 1 prosił go,! krakowski dr Mieczysław ‘-Stz-zswrki, Karta
by mu się o nią wystarał. GotOWOoi ’ rscŁborna 

- ^ala się wprost podziwienla godną. Już w plerw- 
.ym dniu znajomości dał Hirsehhorn dr Zitterowi4j lir U14a U ®uwjvuivwvZ hmz aaiiDuuiiuiu za* jesFl> -1 *1 — “y a — •

6.500 kor., poczem aypaó się zaczęły pożyczki, jak Objaśnienia dodane są zbiorem vykładów^ wygłu-
z rogu obfitości. I tak od czerwoa do września „mnych przez autora samarytańikich w Krakowie,

. ... . , _ _  .C .   ani- h t.abl . zaw -I S l l  roau dal Hirsehhorn ZifferowI gotówką prze 
szło 27.000 kor. Ponieważ Ziffer był w chronicz­
nych klupotach finansowych, brał barizo chętnie, 
wystawiał weksle na każdą wręczoną na gotówkę. 
W  termlach płatności weksli wręczał oczywiście 
Ziffer Hirschhornowi każdym razem znaczniejsza 
kwotę na prolongatę weksli, zapłacenie procentów, 
prowizyę dla pośredników 1 Inno tym Dodobne 

drobne wydatki, a Hirsehhorn podejmow .i się każ­
dym razem bardzo chętnie m_oyi prolongowania za­
dających weksli. W zastęp- wie Z.ffera prowa­

dzić też mnsiał Hirsehhorn. jako tegoż zaufany, 
terminarz zapadająoych weksli tak, Iż czynność 
Ziffera ograniczyła się jeaynie I wyłącznie do pod­
pisywania podanych mu pn.es Hlrschhorna bian- 

-kietów wekslowych. Z pieniędzy 1 wezsll, wjrd*” 
ffanjch pr>ea Z l f te T o , r o b i ł  jednak Hirachorn nżj'- 
tek Plenlą<Jzo anikałj, a weksle prolongracjjne 
■rtłanf. t Hirsehhorn dalej, Inb wyj iaoat nt ni iwo- 
S  S . - t --  -łorl. I tak spienięż ł flSchhoni w 

B u l  knpieokim we Lwowie weksle zao- 
» nndDi m dra Ziffera na biitko 60.000

f  bOoO^kor. Dstateczny efekt raiej tej mach­
ną Zlifer otrzymał od

OOO ^ o r ,W a ę « łIlrschnorna , , t”T lk 4 1 .00O kor,
I . Jlngn » ’ „ j ,  ug.tem otriy-

“  r l “ k. . . .  1 i r  Zl" ,r*’
u m o  * » . ,  L  któ»  « « «  m  ^ '

nal właściwie ani Jednego halerza.
Repertoar teatru lwowskiego

We środę: .Kwa 
We czwrrtea: „Zuchwalec'

D z i a ł  e lc o n o m ic s n y .

* Wielkie manewry C*eęt w  ■
»oczt i telegrafów we Lwowie ogź '5kie(ę0 biorą 

Niektóre oddalały 'r jn su   ̂ „dbędą się *
idział w wielkich m newracb, . vflh Ozecnach. 
L3 do 18 września br. w poczty

Na czas manawrói. będą kret .ł prztznaczo-
lolowei. Adresy prze.yłe.- [  uaział w
!»ob dla oficerów i żołnierzy, Horąeycn 
nanewrach, maią zawierać aj na lew , kre.

I 1 nazwisko nadawcy, b ) na prawo u g f

$ X  3 G S I  p»'« »5 -  “ S W  “  '
TSkazani< odbiorcy, d ) na prawo a dotn: ófreHe
,Ie crzynależne»°  u r z ę d u  p o o a t y  p e t o w e j  
n u .  ..irnsu ms zatem opiewać nD. w następujący 

M Tńzef Kowalski w Kri owio, ulica Ia b .cz  
iposób: JÓ2S kaprala Jana Kowalskiego,
I 4. Poczta P f0t̂ Dk°offlp.PC r ,ą d  
Lb puł’ .u piechoty *  naieżnego nrzęda poczty 
l o wr  j  nr 7. N'"J 1 , F. 1L z e  przez komendy wej- 
p jljw e j podawany jest *łI
,kow»- , Dnqvi Telegiam

Z 2 Pa»S* nafty l węgla W Rosy •
1 \xt lrga donosi: „ Kokowcewa,

Wczoraj o r o s ił  Wiestnik" ł s r l s»ch
^rgłos..Łlą w Niżnym NOWOgrodHe o P ^
£ 7  i  Kokowcew L  na

ł^aUcya na.ty w tak bogatym dawniej «ejow» 
półwyspu ApazeroL Morf. Kaspijskie) podupada,

Dlftego ‘ni0 dot^ « a «  nie a°piSj '^
g trzeba przejść do posługiwania »l« 

ram ennym. K.BPloatary , ^ ‘g l. a .  terenie na
roku 6<T 140 III PIerwizycb 7 mieilącaoh teg° 

i anL  ?  n,,iU0a4w ***** więcej, niż w odęte 
wiednim ikreH-j c.oszłego roku 1 ogóle waresU. 
tząd chw. t się itosownycL zarządzeń, lecz i kołu 

Inteie. wah" powinny się odpowiednio przygotować.

graficzna jego daje za pomooą licznych rycin, zdję­
tych z żywych modeli popularny i jasny wykład, 
jak należy nieść pierwszą pomoo opatrunkową.

W O W A  ffc fi O H hi żk.

9 kilomotró^ oa północ oć Adiya .oj ola, a 
stąd aż do morza Czarnego, odpowieuziała Por­
ta kontrpropozycją, wedle której D i m o t i k a 
1 O r t a k e j  pozostałyby przy Turcji.

fiSarsz Tnrbói >
Sofia. Wedle informacyj z kó1 miarodajnych, 

Tnrcy zajęli w piątek Gtumnlćżinę, a wczoraj 
Yanti.

m .  404:

Karta Bkłada »ię * czterech dużych tajllc, zawie­
rających przeszło 100 najważniejszych i najcle- 
t aw.*ych wypadów chirurgiczny: ^

Tablica pierwsza zawiera rycin r. odnoszące s ę 
do opatiuukót na rany, drnga do tamowania rwo 
toków, trzecia do opatrunków przy złamaniach, 
wreszcie ozwarta do transportu et orych. ar a 
graficzna dr. btaszewbkiego zawiera 1 mto, ja 
wspomniel.śmy, szczegółowe objaśnienia do 
kich ryoin. Opracowano przez siłę fachową, wyda­
na została niezwykle b.arannie i jako praktyczny 
podręcznik moz« oddać kursom samarytańskim, to­
warzystwom gimnastycznym 1 sportowym ora: stra­
żom pożarnym cenne usługi. Posiada dwa układy, 
Jedna karta wydaną została w formacie du;ej
■ s le n a ć j  m u ji v , s a w l e n .  « r » a y e t ^ łe - r y o in y  c a ło s o i  
i n a d a je  s ię  d o  a a w le s s e n la  w  a a la e h  w j k ł a d o w y . i i  
szkolnjeb, îmnaatycznyełi, Btacynch kuiojowyob. 
f a b r y k a c h  1 t . d . D r u g a  p r s l a l a  f o r m a t  k s ią ż k o w y  
1 z ł o ż o n a  j e s t  »  c z t e r e c h  o J d z ie ln y c b  s k ła d a ją c y m i  
H ę  a  k a z ta łt  m a p  w o js k o w y c h  t a b l io

Jako rzecz aktualna 1 pożyoecana zasługuje Karta 
graficzna dr. Staszewskiego na rozpowszechnieni.
1 koła inteiesowane powinjy się z nią zsanajomió.

—  Atlasy szkolne, w  szkołach Średnich cieszy 
się powszeennem poparciem niemiecki aii s Kozena 
wyaany przez wiedeńską firmę Helzla, dzieło 
atobnnkowo drogie, bo kosztuje 8 koron, Tymcza­
sem od dość dawna istnieje już atlas szkolny w 
opracowaniu przez Radę szkolną krajową, a wyda­
ny w kraju 1 znacznie tańszy (kosztuje tylko 5 
koron), który jednak nie cieszy się jeszcze uzna­
niem nac szyć ell, na jaki niewątpliwie zasługuje. 
Byłoby jednak bardzo pożądanem, aby w szkołach 
popierano przedewszy Btkiera wydawnictwa krajowe, 
tembardziej, że nie ustępują one w niczem obcym, 
wiedeńskim.

—  Nowe ksiąikl;
"Włodzimierz T r ą m p a z y ń s M :  Epizody histo­

ryczne. Serya pierwsza. Z portretem antora I ilu- 
tracyami w tekście. Warszawa, 1914. E. Wende 

1 Ska.
7, P r o k o p :  W  sprawie żydowskiej. — Paryż, 

1914Aoam K r e c h o w l e o k l :  Szary wilk. Powieść 
historyczna. Warszawa. —  Nakładem Geoethnera

1 S !  i a a k o w s k i :  Zrośli s ziemią. Powieść 2 
tom*! W arstwa. W a d * *  G ó fe w g g  i Wolffa. 
(„Dodatki bezpł. do Tygodulka Ilust. ),

loKoôntó IiuJgarsKo - turccKie.
(Teiegr. ,N. Refor.xiy# z dnia 2 września.)

c  i bvłv poseł w B e l g r J -
Sofia. S &v . L - iL u nowalii delegata- 

d z . t T o i  z p JV, i  1 Bułgarski delegat
mi db  rokowań z • J r  Bukareszcie

U l a o w i  (, P - h » -  w B»ka-

reRZS i „  Voss Ztg“ donosi z E o n j i » i i t y -

c« i  i-c id n ia . P orb  z a m ia n o w a ła  s w o i n  d e ie
cem  R u s t -  m a  b e j a .  W k o ła c h  o f i c ja ln y c h
nanuie przekonanie, ż( Pułgarya zap* P j
S i  p r z y m i e r z e ,  dotąd j ed ue,ą orak wszel-
J “ h  a n y e l  CO do s t a n o w is k a ,  J a k ie  Porta z a j -
S . . 0S  t?" 10' proMzycyi. M lobOTj.ko-

i. i0 7 V L ve t e  n i e c h ę t n i e b j  w d z i e l i .WJ cb prvpozj do rokować ’0riZpCl
W U  .apewae jutro do

Ko' a t f  y“ °P°;a,.| yr  kolacb politycznych sły- 
Konstantynupo - _ dQtą1 nie zay0mumkowa- 

chać, że Bn wanK.tów pokojowych. -
ł a  je s z c z e  o n c y a i w o  . c z  o d  s i e r f n ł ą  m e

2 j C icw nają, »  z  wielki n w ezji, *n.
miał Licyaln j rozmowy ^  z i : o n s t a n- 

rerlin. „Loc. zycyą N a C z e n  1Cza
t y n o p o i a :  Na _ P , n)2argko-tnrecka ma i ś ć  
w e d b  której granica ^  o U ) w oddaleniu 
,d u o o aż do A . a r y a “ *

m o d o i i o ś c i  „ t e j  M y "

z 2 września- 

Sprswy Indoc/cóa
Wiedeń, Dzienniki donoszą, że minis 11 u- 

j  o s z  nie będzie ooecny p r z y  p r z y ię c iu  d eD n - 
tac-p stron nictwa P, 8. L. 1 m^istra prezyde- ta. 
Minut r Długosz odbędzie p r z e d  posłuchaniem 
d łu g ą  k o n i e r e n c y ę  z br. S tn » r g k h ie m .

Zmiany «  dyplomacyl ar.sf ryacklcj.
Wiedeń. Następcą hr. Thurna na stajowiskn 

ambasadora austry;'ckiego w Petersburgu będzie 
dotychczasowy szef sekcyi w ministerstw i 3 spraw 
zagranicznych hr. Fr.,deryk Szapary. Następcą 
hr. Szaparego na stanowisku szsfa sekcyi za- 
mianowany będzie h-. Forgaab, dotychczasowy 
poseł anstryacki w Dreźnie.

Refiojwa w Jiopcza w Czecbaoh.
Praga. „Nar, Listy" donoszą z  W i e d n i a :  

W  kołach politycznych oświadczają, żc rząd 
obstaje przy tem, aby sprawa r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j  rozwiązana została przez wp o wa­
dzenie do nowej ordynacji wyborcze,, kuryi 
czwaitej dla wszystkich nie mających dotąd 
prawa głosowania.

Demonstraeye niemieckla u  Bulwie.
' i aga. W  czasie pobytu namiestnika księcia 

Thuna w Knlmie przyszło tam do wrogich de- 
monstracyj niemieckich, skierowanych przeciw 
namiestn;kowi.

“ 0i ionsfr„cye antllile^/kalJSi
Llberzeo. Z okazyi uroczystości założenia Ka 

tolickiego stowarzyszeni? indowego przyszło do 
wielkicn demonstracyj a n t y  k lery ck a  n y c h  
Poiicya z trudem rozprószyła demonstrantów.

Pbslcz w Wiedniu.
'"'WiSufiń Wczoraj nad wieczorem przybył tu
pociągiem z Budapesztu-  ?  18 * CJZ‘ r|lia
się on kilka tylko godzin *  jei i ja  z  i>ot,eli.r 
poczem wyjechał do Ma r i e u b a d u .  Informa­
cyj politycznych Pasicz nie udzieiał dziennica 
rzom.

Belgrad. Serbskie 3 iuro prasowe donosi, że 
P a s i c z ,  który wczoraj wieczorem nrzybył do 
Wiednia, uda się najpiarw do Paryża do rodzi­
ny, a następn:e do Marienladu.

O albańską granicą paludalową.
Wiedeń. Wczoraj wieczorem przyjął minister 

spraw zagianicznych hr. B e r c h t o l d  na au- 
dyencyi albańskiego ministra spraw wewnętrz- 
Ły&h, M. n ! i da  t e i a  L i b o h o y ą i  ministra 
sprawiedliwości dr P o g e  Audyencya trwała 
ptzeszto pół godziny, a dotyczyła albausk.ej
g ra n ic y  południowej;-**.

W  k w esty  i p r^ fo  H eźności A rg y ro ca s tro  z a ­
pow iedzia ł ^r. *3erchtold o b r  m inistrom , że 4.U- 
strya  od z ie li pełnego poparcia  A lb a n ii

W iz y ty  c e i .  W lH rnlnri.
Opawa. Cesarz Wilhelm 16 b. m. przybędzie 

do zamku S a l za, w odwiedziny do hr. L a- 
r i s c h a - M o e n n i c h a .  Z zamku Salza. uda się 
cesarz Wilhelm w odwiedziny do ambasaaoi a 
niemieckiego przy dworze angielskim ks. Lich­
nowskiego, który bawi obecnie w  swoim zamku 
pod Opawą.
Belcas&ó pn*osfa|e w śs t e fb m rgo»

Berlin. , Beri. Tageblatt“ donosi z Petersbur­
ga: W tutejszych kulach dyplomatycznych .o- 
świaaczają, że zapowiedź pism paryskich o od­
wołaniu P ilcassógo z Petersburga jest fałszywa. 
Delcassó Dozostanie w Petersburgu tak długo, 
dopóki wszystkie kwestye, stojące w zwuzku 
z wojną bałkańską, nie M ą  załatwioue. Nale­
ży tu t&kże zaliczyć prace między .arodowej ko­
misji finansowej, obradującej w Paryżu, które 
potrwają jeszcze rok.

Creźba nowych represji.
Peterobu-g Departament wyznań obcych mi­

nisterstw- spraw wewnętrznych zwrócił się do 
administratora dyecezji wileńskiej, ks. Michai- 
kie„icza, z listem, »  którym zwraca jego uwa- 
g j  ze księża preRkci (katecheci) udzielają uau- 
ki relij ’ i w języku polskim Białorusinom, wbrew 
cki likowi z r. M l #  i że wogóle zajmują się 

propagandą katolicyzmu11.

O (juborfiię Idfitią,
Petersburg. Przybyła tu deputacya z Łodzi, 

która czyni starania o utworzenie gubernii łódz­
kiej.

O autonomią dla Macedonii.
Petersburg. Misya macedońska wręczyła wczo- 

rai ministrowi spraw zagrauicznych memoryał 
z żądaniem a u t o n o m i i  d l a  M a c e d o n i i .  
Misya udaje się z P e t e r s b u r g a  do  B e r l i ­
na,  P „ r y i . a  i L o - d y n n .  Nikt nie wątpi że 
akcya tej misy i jest bezcelowa.

Poselstwo Enlpasów *7 Albanii.
Sofia. Rząd bułgarski postaaowił zmeśc po- 
i l s t w o  o u ł g a r s k i e  w C e t y n i i i  utwo­

rzone do podróży króla Ferdynanda do Ce^nii. 
Powsian.o natomiast poselstwo bu garskie w 
A l b a n i i  i to w przyszłej stolicy tego pań­
stwa.

^ t a j e n n i i  odznaozonia.
Ateny (Agencyn. at.) Kroi grecki nadał kró­

lowi serbskiemu wielki krzyż orderu Zbawicie­
la a serbski królowi greckiemu wielka wstęgę 
orderu Karadźojdża i złoty medai waleczności.

Uderzenie plornna.
Wiedeń. Dzisiaj w nocy, w czasie burzy, pio­

run uderzył w dach kościoła M i n o r y t ó w ,  
znajdującego się w pobliżu zamku cesarskie i- 
Z powodu burzy przerwane zrstały połączenia 
.elefouiczne, skutkiem czego me można było

natychmiast zawiadomić straży pożarnej. Pożar 
trwał dwie gudziny. Sp aliło się wiązanie dachu. 
Szkoda wynosi 8C.000 koron.

Sprava BeJIlsa.
KIJÓW. Wszystkie tatej ize organizacje monai- 

chieźne i „istinno-ruskia" wysłały do ministra 
sprawiedliwości, Szczegłowitcwa, petycję z żą- 
laniem, aby rozp/awa sądowa w sprawie Bej- 
liaa odtyła się w innym nie kijowskim okręgu 
sądowym.

Bukareszt. Mieszana komisja rumuńsko-buł­
garska, której zadaniem jest ustalenie nowej 
granicy rumnń3ko-bułgarskuej, rozpoczęła swoje 
prace koło Turtnkaja.

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S n o k o w s H l .

Wydawca:

Michał Konopiński,

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w  tym  działa nie poohodzą od 

redak cji).

N a t u r a l n a  s z c z a w a  
B i l i ń s k a

najsilniejsza alkaliczna (sód-lltyn) 
• W  szczawa Czoch. T H

\ yborny, dyetetyczny napój stola wy. Oo 
do wartości szczawy bilińi,kiej zapytać się 
lekarza domowego.-------------  10454 32 52

• t,‘ V-

B r  S . K w i a t k o w s k i
p o w r ó c i ł  7153 2 3

u l i c a  U la g a  JTr 1 3 , T e le f o n  1 4 0 1 .

A b a c y a .
D r  X a w e r y  B o r s M
ordynuje od 1 września do końca maja (willa 

Jodran). 71b l 2 10

IG N A C Y  W A R M J T H
powrócił I udziela 7193 2 3

l e k t y f  ś p i e w a ,  a ! ,  D t n g a  3 2 .

D J. R AFAŁ SPISA
powrócił 7248 2 2

Grodzka 51. Telefon 1498.

©Krynicy Di LU

%

D r Stanisław Baozar
b. Asystent Kliniki chorób skórnych I wene­

rycznych U J.
DOWrÓCił i ordynuje od g. 1C— 12 I od 3 -  6. 
< r n  1 1 ) w Krakowie, ul Szczepańska “

705)9 3 3

Deofst flfitoni RyiicrsKi
w  J a ś l e ,  p o w r ó c i ł .  7131 3 3

D r  W e  I s s g l ą s
powrócił I ordynuje: S t r a d o m  2 7 , T e l e f ;

W r  1 1 3 0 . 7136 2 f

II su
prowadzi kancelaryę adwokacką 

W TA FN O talE ~  ULICA KRAKOWSKA L. 16.
6776 6 10

Dr Juliusz Piątkowskiw
80co. thorób jam y uct i zębów 
powrócił i ordynuje, jak dawniej

plac Matejki Nr 5.
7£9C 1 3

III
kierowniczka zakiadu radiologicznego szpitak 

św_ Łazarza 
otw orzyło  zakład rentgeno wski dla dyagnostykl 
i terapii orzy ulicy Karmelickiej L. 20, I. pię­
tro. —  Godz. ord. 3 — 5 . --------------------7223 1 3

Ulica św, Anny L. 2. Eok założenia 1908 
Rządowo upoważniony

Krak. Instytut Kuzyczr.y
przez kraj i  miasto subwencjonowany. 

Uczniowie Instytutu korzystać mogą bezpłatnie z in­
strumentów i z biblioteki zakładu; przy zakupnis nut 
procent zniżki —  Zamiejscowi m a j ą  p r a wo ,  na 
podstawie nzyckanego przez Instytut rozporządzeni] 

Dyrekcyl kol., do z n i ż k i  b i l e t o w e j .
Nauka odbywa s!ę w  jasnych i ebszernych kla­
sach, urządzonych według wymagaó h/gieny 

’ * 'szkolna}. 7319 11 0

Wpisy codziennie od II-I i 4-6.

dom „pod Orłem" ordynuje, jak w latach po-
Telefon mm. Nr. 4. przedniej (choroby kobiece 
1 w ew n ętrzn e.------------------------------------- 6582 4  5

E r c & d o  s ą l Ó T ,

de

Dr M f c  Mm
powrócił I oraynuje.

Dr B. Griinhut
p o w ró c ił ulica Dietlowbka 49.

Cennik Izby Ml l przemytej
w Krakowie

t dnia 1 września 1913, godzina 1 w południe.
1. W aluty: I ranki papierowe plaoą 9b '2 i żądają 93 2ć 

20-to frankórki w złcńe lfi‘— 19*20. Dolary amerykań 
tkie 4j2—  4s7'—

IL Listy zastawne: 6-prc. Listy sftBt. ^rem. Bank
hlpot. — *------------, 4l|t-Prc. Listy zaat. ^auku hip. »0'95
£!•— , 4-pro. IAsty za&t. Banku hlp. 82 — 82*50. 4'|,-pr 
List-  i .  awn* Banka f^ -jjw ego fcO TS Hi a j. *-prc. L i­
si w s i . Banka kraj. 83-00 o3-—. 4-pro, Listj  ittjfc g a i. 
Tow. kred. siem. nieok 09-30 07-—. _.pro. Distj sast. 
g*l, To-w kred. alem. Sl-letnlo »p-— 9. ■— 4-p-a. Li­
stj  sast. cml. Tow. k r o i  aiem. 54 iou  ie 81 '40 8i-d0 
41/, pro listy rasŁ tral. Tow. krodj-fc clems. SS-letnio 
92-M £8-76. 4 ' , -pro. Liatj san. Banku gi io. dla aa . 
dla l rj m. 88-— 68-—.

III, ObUeaoji- 1 pażyoiaii 4-pro. Galio. obl'gajye pro* 
plnacyjne 97'75 98-75 4- ~ro. Potyoska kraj. s i .6 li r 
82"—  8<r— , 4-pri. P o i/c ik a  m. Lwowa a lu l i  r, 80-3a

L'25. Dro. Pużjrak* m. Kraki w a a 1909 roku 80 .- 
61-— . I1/,-pro. Obi.gaeyo k .ajtu. no Banka ki . 83 75 
89-57. 4-pro. 0*'lipaoy« kolejowe 80 25 80 75.

IV. ALjjo: Banka hipot. we Lwowie 63s-—  630-—. 
G -’ 1o, dla handlu i  przem. w KiLkrwir 400 '— 405--. 
Akcye kolei Lwów—C sern iw oe-jassy  510-— 515-— .

V PnMlczne sapie; dtaga*. 4'/lo-pzo, wspólna renta 
pap, 115-76 86-25 4 ’ /,j-pro. wspólna renta ireorna 85-75 
tP-25. 4-pro. renta koronowa austr. 82*—  82-60. t-pre- 
oenta oronowa węgierska -3] "25 81-75- 4-pro, renta au- 
stry. a w alooio 108-25 L08 75. 4-pro. renta węgierska 
w siooie 103-— 103 50.

i -rsa są notowane be* kuponu bieżącego, ktsry s'e 
oblicza osobno.

D r  Ł .  F r l e i l L a a n n
lekarz chorób kobiecych

p o w r ć ć l l  726? 1 5
Kraków ulica Zielona 12.

Mil ii Wincenty ŁnM
wrócił Straszewskiego 2 P . ---------- 73 15  1  3

Lekarz dentysta

Dr D. Immsrgliick-Haberowa
powróciła 7263 1 3

Kraków Grodzka 32.

Zbyszko
iowa czekolada nadziewana. 

A .  P i a s e c k i
T a b r y k s  c z e k  o i a d y  w  K r a k o w ie .

S638 3 ?

Lekarz chorób dzljcl
D r  W .  F i l i p k i e w i c z
p o w r ó c i ł *  o i ic t*  K a r m e l i c k a  1 1 .

7259 2 3

Pierwszorzędny PEfISYONAT 
„SAVOY” W KRAKOWIE

ulica Krupnicza 22, II, p. Urządzcny z komfortem, 
oświetlenie elektryczne, łazienka eto. poleca pokoje 
nr dnie, tygodnie, miesiące. Cena Od 8 K dziennie.
M ARIA JODKO, ulica Krupnicza22.

6898 6 8

K u r s a  ł o b g r i U t m
Wiedeń, 1 -r— inia. (Gletda polrlilowaj.
Marki 118*10. Beata majowa .,1 90. Berta koronowa 

węgier-1-* 81*50. Aki,j* anst.. saki. kred. 032 75 ikoye ..ęg. zal ł, kred. 832 —. Akcye Anglobanku 310-6V> 
1 koye Unlonba«,ku 6u3*—. Akoye BaakTereini 523*—. 
Akr -e 1 ad banku 628*—, ttkoye kolei jaństwowyoh 
711'50. Lombardy 133*76. Akoyo fabryid broni 988-50. 
Akoyo tytoniowe 361*50. 1 lpinj 941*—. Hi mo-iluranji 
713*—, Akcye praskiego Tow. seiatnego 82 65. Losy 
tureckie 236*50. Ruble 254*50. Skoui, 8z4’50. 41/, proc 
Listy zsswwna Banku gulio. dla handlu i prieu. 

lisppłODieme; silne.
Berlin, 1 w rzeSnia. (Giełda porannaj,
Akcy, kredytowe 200 —. Tow. dyskontowe 184-25. 
Usposobienie , niezdecydowane. M

G>ełda warszawska.
Wamtwa, 1 wrŁeśnia.
4-prooentowa renta rosyjskr =2 95 rub.; premlówks 

z 1864 roifc — ' rb.; pr aiówki s 188t rjka 83 ro ; 
4* ,-proo. oDligaoye ra. Warszaw/ o8-— ; 6-proo. r o i f -  
ozk* rosyjska 1 euiisyi ttO'— 0.*, ^-oroo. pożycza* l i i  

» , i  t *0-50; szLaou kie 311-— ; 4‘ (,-oroo. listy ziem­
skie 67*10 rb; 4-pro o. Uty ,-iomaki- “ 8 40 rb.; 4'/« rroo, 
listy sast. T .w . Kred. Eolskiego S7 4C rb.-, 6-prjcent 
listy miasta VVaraia-"y 90 45 rb.', 4'1,-procentuWf listy 
miasta Warsjawy 84-15 rb.; i -procentowe listy łódzkie 
36*45 rub.; 4'|,-Pr~. Usty Ibiikie 85 19 rb.; akcj s Ban­
ku bandL m. Łodzi 41C — rb.; akcye Banka lanilowe- 
go warszawskiego 433*25 rb.-, tkoye warszawtkief-o Bon­
ku handlowego VII emiByl 432'—  rb.; Bank dyskonto­
wy warszawek: **42-— -abii; . -Jtrownie 2^ ' 6J rcbl ; 
Starachowice ^ 9 '— rt.; LJlpop 131'60 r n b . R . d t U  
114— .Rudzki - w e  16 50 rb., Złwleroie 276—  rb., 
Żyrardów .. . ) * , P » ^ w  ,48-95 rb : &'Pr- plotr-
kowukie 8E JL rb.; 4-proc Jt Wih-a o^ lO r , ,  Baul 
d „o n to i 9S-— rb.; Borman-Szwede 380—  rb.; Rir- 
kowsju L rt-; Bortawskl vn«wr) 160 rb.; Firley 6b3 
„  644 rb.; now rer*_ a^stryaaka 91*05; Bf rlin 4 3-84; 
Londyn 96'li0; Paryż 37*70; Wiedeń 39,54; Łyżkor oę# 
Jd “ •

Giełda zbożowa.
Bodape.zt, 1 wrze lnie Targ sbokowy,
Fszenio. na październik 11*81 do 11*32; p -enloa ni 

kwiecień l i t a  do 11-83; żyte ne caldsiernlk 8*53 da

S S tS iS S ? 01,8 " “ ‘ • ' w ' " 1

t nruoń ' i c cPrwisy sto ło w e  z pierwszorzędnych fabryk w wielkim wyborze, Hnnfftitah ' Fl0.rFilS: ? 6 ,>kd!e szkło stołowe i kryształy -  poleca -25 .. E D E  E*L h0, 1 S 6
Telefon 823,1
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M A R K U S  T lfil i lE R  Skład FUTER gotowych 1 na sztoki
k j r  M  p o l e c a  w i e l k i  w y b ó r  p I a s z c z y T ż . i k : c t ó w ,  p ^ n l t n r ó w  f u t r z a n y c h  j o  c e n a c h  n a d e r

K r a k ó w ,  G r o d z k a  2 1̂ przystępnych. — W yi ii aii e ęve w łasnej pracown i h uśniersklej wedłi i n 
angielskich i francusku eh m odeli. 7087 2 34

Inteligentna panna
poszukuje zajęcia lektorki, a także do towa­
rzystwa starszej pani. — Ulica Studencka 5, 
panter, na lewo. 7247 1 3

TechnlK mtmm
1 15-letnią praktyką, poszukuje zajęcia u star- 
zego geomet'y aut., lub biurze lasowem. — 

Adres: BI. 1 5  poste 'estante C z e r n i c h ó w .
726C 1 3

lir^ & ia ils  b iu r o w y
27 lat, kilkoletnia praktyka, I-a świadectwu 
i  referencje. buchalt., koresp., zdflna siła, szu­
ka posady. Zgłoszenia: „ j o j a i  1 uoste rest. 
K ra k ów , za OKaz. kwitu ins. 7274 1 3

Prima asyatant-ieshnik
dentysta, znakomicie plomDuje, z unouczoną 
kliniką w Berlinie, a ,,akn dragi technik, po­
szukuje posady. Zgłoszenia pod „Prima" przyj­
muje Administracja „N. Reformy". 7269 1 3

M a s z y n i s t a  t a r t a k u
dobrze uzdolniony w wszelkiej prtjduckyi tar- 
tekowej, niemniej w montowaniu maszyn tar- 
takowych i elektrycznego oświetlenia, liczący 
lat 37. władający językiem polskim, niemie­
ckim i węgierskim, dotychczas zajęty na nie- 
wypowied.ianern miejscu, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia pod Tan " Janiczek, tartak Dra Li- 
nartza w Rytrze, koło Piwnicznej. 7261

P r z y p a l e  2  ? & s m y
■e szkół średn>h lub wyżrzych, wdowa po 
wyższym urzędniku państwowym. Na żądanie 
pom ic w nauce i fortepian. Wiadomość: ulica 
Tarłowska 10, I p ifS lewe 7244 1 3

PoiM lllU)S89ky
posady poszukuio kupiec k tolik. Stosunki wy­
robione. Zajrezultat ręczy. Dział obojętny. Lye- 
t j  i prowizye. Tylko poważne firmy. Zgłusze­
nia C. W. 10 poste rest. Sambor. 72 jO 1 2

1 uczniów
z kl. VIII i VII poszukuje mieszkania wspól­
nego, rar m lub oddzielnie, przy rodzinie star­
szej bezdzietnej, 2  poste restante K ra k ó w . 

7253 1 2

dem v ygodny, ciepły, z dr-onir lub trzem.® 
pokojami, "uchni i i ogrodem, S*jChę*n?e: 
v  Starym lub Newyn: _Zu — Wiadomość
„Umai p i“  poite restante Krabów główm. 
poczta. 7262 1 3

U f f i T  r l o m a
po wyż izvm urzędniku przyjmie na stanrję pa­
nienki lut studenta z . klas niższych tylko 
z lepśzegu domu. Ul. Pruska 9, I p . na Iowo. 

7271 1 2

Panienki
z ’ e ’ czyJi domów przyjmę na mieszkanie. — 
Ul. Długa 43, parter, na prawo. 6658 7 20

li 1!
meteaą Ansona, udziela tanio R S, G. ulica 
Gołębia 13, II p., front. 6686 6 10

' i s r j p x ® v
na prywatno lekcye zbiorowe, przygo­
towujące d o  m a tu r?  sem m ary& Iise j
przyjmuje codziennie od 10— 12 i oa 
3— 5 godz. Matylda Szremerowna, Kra­
ków, Kochanowskiego 12. 6746 6 6

Panienki
kształcące się znaidą pomieszczenie. Warunki 
nrzystęDne. Konwersacji. francuska bezpłatnie, 
fortepian na miejscu. Ul. Rajska 20, T piętro, 
drzwi na prawo. 6751 7 7

M r f it e k
i, tuż pod Krakowem,oardzo ładny, tuż pod Krakowem, obejmujący 

około 70 morgów, w czcm łąk dwukośnycń 17 
morgów. Komunikacya do miasta znakomita. 
Budynki mieszkalne, jakoteż gospodarcze dobre.

adaje się doskcnale na gospodarstwo mleczne 
i jr*zyr wo-kwiatowe. Do kupna potrzeba 
30.000 K. Zgłoszenia: J ó z e f Ja n iszew sk i, 
Kraków, Botaniczna 6. 6803 6 10

K a u k a
ję z y k ó w

j s f ? '

obecnie: 
J a g i e l i ń s k a  9 .

Nr telefonu 2233.

6809 10 0

N a u k a  b u c h a l t e r y i
nowym sys ternem w drodze korespondencji w ję­
zyku po “kim i niemie :1 n. Bliższe szczegóiy 
pod „Nowy system do Biura dzienników i ugło- 
szeń, Ivraków, Szczepańska 9. 6854 5 10

Dp wynajęcaa
sk‘ epj ze składami, nadające się na przed­

siębiorstwa fabrycziie, w Podgórzu. u Kra- 
L*wska 5, róg ul. Starcmostowej. Wiadomość: 
Finder, sklep korzenny w Podgórzu. 6916 3 3

I d o i ;  i ,  v » i 7S o r l o « i a n e  - l e t l e
jadalnie, sypialnia, fotel skórzany, stołki, toaleta, bilard, firanki, portyery są 

po bardzo niskich cenach do sprzedania w 7191 2 3

Puhilezph[ Hali Ac&cyjzutj - - Pnlac Spiski

MAKATY BWIIACKIE
zło k o lfte , o  w zo ra c h  s ta ro ­

p o ls k ic h

, s i a r y  
=  k r a j o w e

L w ó w , Ł k a ń e n Ł c k a  14. 
K ra k ó w , b z e w s k a  2 ? , 3664

K  ’ffiSe6«?, G o łę b ia  5, I p .
A M ł M  Liceum fsńsSdc z naw aial szhńi rządowych

i

P iw ain s Zrefornie jjaaa Realne ^efiskle
z kla^am' przygotowawczemi i z internatem

He6@ny Kaplińikiei
Wpisy uczenie od dnia 28 sierpnia do 9 września. — Egzamin? wstępne odbywać się będą 
dnia 9 września. Rok szkolny rozpocznie się dnia 19 września. 6738 4 5

Turyngljskle
Wyższy techn, zakład naul ewy dle budowy 
maszyn i elektro techniki. Udd.ały dla inży­
nierów, toebników i przodowników. Wielkie 

fabryczne zakłady do prakt. wykszt. ochotników. Obcokrajowcy . -opuszczani 
do egz. przed państw, komisyą Prospekty zadarmo. 41c o 6

MniRiitf JEmentra

CiiluBnle iss5i£eęy
zawodowiec zwraca się do szlachetnie myślą­
cych jednostek w społeczeństwie z prośbą o 
pożyczkę oprocentowaną. 2000 koron, celem 
umożliwienia objęcia już od dawna wprowa­
dzonego, doskonale prosperującego przedsiębior­
stwa. Zgłoszenia pod O byw a te lsk a  p o m o c  
poste restante R adym no. 7255

Majątek
ń Bmski Świegocin ad Korzenna, w uroczej o- 
kolicy, gościniec powiatowy, równia, 11 kilo 
metrów do stacyi Bobowa miasta, gleby bardzo 
dobrej pszenicznej i żytnej, oraz pięknym la­
sem, obszar około 360 morgów, zaraz do sprze- 
u nia. Zgłoszenia u w łsścicela A l e k s a n d r a  
K o c z & n o w ie z a  w  Ś w i e g c c i n i e ,  p. Ko­
rzenna. 72 1 i 5

G F t l l l f O W j  M i l k i
f r a n r a s k l c g o ,  
a g g i e l i k l e ^ j o ,  
w ł o s k ie g o ,  
h is z p a ń s k ie g o  
i  r u m u ń s k ie g o , 7217

udziela się łatwa ipetodą po cenach przystę­
pnych. — U lica  R a iiz iw liłow sk a  8, parter.

Załatwię się również koresp. i tłumaczenia 
tychże języków. Zgłoszenia od 12—l 1/,-

Który finansista udzieli

na I h ip . 7 0  do 0 0 .9 0 0  K
jako kredytu budowlanego na nowo bu­
dować się ma jący śliczny dom III p. 
w dobrej dzielnicy. Procent 8 do 9. —  
Zgłoszenia pod „Słoneczny aom“ poste 
restante Kraków !. 7181 2 3

Cena za 
flakon 
wystar­
czający 
na kilka 

miesięcy 
2.50 K.

włosó§
użnanyjcsffia foósfowie 

n s n y c h  badali

za bezsprzecznie najlep­
szy środek do wzmoc­

nienia skóiy na 
głowie i pobu- 
dzen>a porostu

P E K M J P  i m  w iosów .

i * :
4162 6 7

Kandydat
semin. naucz, poszukuje lekcyj z( szkoły )>o- 
spolitej. Zgłoszenia pod „N e^ tu ar11 i r-yjmuje 
Administracya „N. Reformy". 7212 2 2

Pokoje dia pań
bez,z utrzymaniem lub 

lopole 6, II  piętro.
przy ui, W ie

7214 2 3

P ra c o w n ia  b!ei§zhy „ A S T R A ”
l ^ r a k ó ^ i ,  B © w @ r o w s k a  7

wykonuje wzorowo bieliznę damską, męską i dziecięcą, oraz całe. wyprawy 
ślimne od najskromniejszych do najwykwintniejszych, zarówno z materyałn 
dostarczonego jak i własnego, po umiarkowanych cenach. 6812 6 20

Eesstiefiisa
rentowna z parcelą, przy ul. Felicyanek 
l. 21, za 100 tys. K  do sprzedania.

7250 1 3

D L i f  m i uczeń piof. laiewicza
akademik, przyjmie lekcye fortepianu, 
^głoszenia przyjmuje Biuro dzienników 

ogłoszeń Maryana Hupczyca, Kraków, 
Jagielloński’ 7. ' 7310 1 3

® o  s r p w Z a n i a
p ic n ia o ,  fisharmonia, maszyna Singera, 
2 zegary wahadłowe, szafa z lustrem 
i  t. p. Ul. fetolarska 9, w kramach Do­
minikańskich. 7243 1 2

. Sioinlk
z  kapitałem 4— 5 tjsięey kor., do po 
Wrększenia dobize prospei ującego binra 
uandlowego, poszukiwany. —  Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. Reformy “ 
pod „S pÓ iK a11. 7272 1 3

i f u f ó c e g a
uczciwego i pracowitego, za wynagro­
dzeniem 80 I£ mies., przyjmie „Laklol“, 
ul. Karmelicka 15. 7257 1 3

P a n i e n k i
t  lepszych domów, znajda wygodne pomieszcze­
nie, jako też całkowite utrzymanie. Rysiowa 
Brack- 1 a, I piętro. 6403 12 20

F . a s i c 3 l a i : a  a f t r o k ^ c k a
polska, we Lwowie, bardzo dobrze pro­
sperująca, jest do zamiany za inną w 
Galicyi zachodniej. —  Zgłoszenia pod 
Adwokat R. D. poste restante Lw ów , za 
okazaniem kwitu inserat. 7057 3 3

ffYFRAWY

Dom fe-jLiPi-W iSSa Moliaicłwa, 
Kandlui ifi^ m ^ slu ...............

pod kierownictwem

Koralu Jsrisns
W Drzu nliru ilu ;iaieusbie"o l. 2

dla 6690 6 10

Niodziely szkolnej
otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
Kraków, Sukiennice i. 24 i 23. 

C e a ^  f w ^ s o  u lI s M ó .

Wykonuje W3zelkie transakeye wchodzące w zakres r o lt l i c iw i  (komisowa sprzedaż ma- 
rolniczych, nawozów sztucznych, nasion, oraz majętność5 ziemskich i realności miejskich). 
Przyjmuje zastępstw a fu m  k ra jo w y ch  I za g ra n iczn y ch  wszelkiego zakresu, jako- 

Towarzystw ubezpieczeń pod bardzu korzystnemi warunkair-
i f i !  n 'e  k ap ita ły  na wszelkich nieruchomościach, dopomaga w zawiązywaniu Spółek 

rolniczych, handlowych i przemysłowych. . . . . .  . Ł ,
U dziela  In form a sy i c o  d o  w sze lk ich  p osa d , u ła tw ia  d o s ta rcza n ie  r o b o tn i-  

r o ln y c h  t fa b ry czn y ch .
lb yszu k u ie  1 za p od a je  adresy w sprawach m a trym on ia ln ych , zapewniając dys- 

krecye
Informuje o zawodarh, osobach i firmach odnośnie do rolnictwa, handlu i przemysłu.

Korespondencja we wszystkich językach. 7226 1 2

szyn

też

ków

Poszykuję wspóinika
do powiększenia fabryki istniejącej od 
lat 40. Zgłoszenia: M. M. poste iestante 
Zwierzyniec. 6605 5 6

Z r a d u  zmiany lokalu urządzą firnu

Jćzer Sperling
S i i ^ ó w ,  n k a  I r a a a $ e w s ld e g o  7

z u p e łn a  .o i^ p rz e U u ż

2252 -Ł ■ST IKANt

i(TSTU-TltM ns.
_ _  ł«Si*Wli

Główny skład w Drogueryi J. lianak i Sp 
Mag. Farm., Kraków, Szewska 6. 6216 5 10

i t t H i
mogąca s&moazielnie prowadzić najwy- 
kwitniejszą pracownię i zarazem zdolna 
w  tym dziale ekspedyentka- poszukuje 
odpowiedniej posady. Zgłoszenia 333 
Z. K. poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. G569 10 10

P a l i e M !
z lepszych domów, znajdą wygodne pre 
mieszczenie i opiekę z całkowitem utrzy­
maniem. UL św. Marka 2 5 ,1 p. 6942 5 6

W yb o rn y miód
fiwiez płynny, deserowy, kuracyjny, z L .nej 
,pasieni, 6 kg. blaszanka koron 8’—. Wyborny 
miód -lołowy do picia 4•/, litr. gąsiorek kortti 
6"80. — Wysyła za zaliczką i. M. fa r b a , 
Fodhaice 76. 5977 21 O

jjiettki koniesyonowanv zakład używanych 
Dojazdów i uprzęży

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
norra bardzo piękne, od zamoźnycn osób pocho­
dzące lai ia, pokryte jedni- i J^ukcnno kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browil® i t. d. — Kupujei też wszystko zn 
zWIńiętyct r^ajen za gotówkę lub przyjmuje 
m Łsmi Karol . ischer, Wiedeń, II. Vra\erntratre 
J2, 1 wdbauu Tel. Ł9107. ^  104 o

kmin iBii
w najpiękniejszej okolicy, 4 km. od 
Krakowa, z budynkami, pięknym ogro 
dcm i gi intern ornym, tanio do sprze­
dania. Zgłoszę 1;ia pod M. NI. poste re­
stante Zwierzyniec, 6604 8 e

W pisy do szkuły hebrajskiej
Codziennie od godz. 3 — 5 po południu 

odbywają się w lokalu szkolDym 
przy ulicy Zielonej 1. 4, na parterze, 
f f i s y  do SzKóły hebrajskiej dla chiop- 

có n, Szkołj hebr. Ra dziewcząt, Kursu 
dla dorosłych pań, Kursu dla dor jsłych 
panów. Nauka odbywa się w godzinach 
popołudniowych względnie wieczornych, 
w idealnie hygienicznym loF.alu, i obej­
muje: czytanie i pisanie, kon« ersacyę 
i gramatykę, biblię z komentarzami, 
modlitwy, literaturę współczesną i ki- 
storyę Żydów, ewentualnie także Tal­
mud. T i z y  pierwszorzędne siły nauczy­
cielskie Szkoła stoi pod dozorem dele­
gatów Rady wyznaniowej.

7144 3 12 Mojżesz Rath, kierown k.

K u p u j e
meble lepsze i zwykłe, foitepiany kró­
tkie, pianina, kasy, broń i t. p , handel 
mebli i różnych rzeczy, Kraków, ulica 
Gołębia 10. 6661 7 LO

Ratynomy aptekarz poszukuje stałej 
posady magistra lub dłuż­

szego zi-S- nstwa, od 1-go lub 15-go września 
b. r. — Wiadomośći udzieli apteka sezonowa 
w Iwoniczu, 6926 4 0

WABAMNIECraO
istniejące od roku 1868 w Krakowie.

W ydziały: LiU e ra c k if p r z y r o d n ic z y , 
p r r c y  s p o łe c z n e j i  g o s p o d a rs tw a  

d e jik ie f lO ,  Na trzecim kursie litera­
ckim będą sem m rya.

D z k o la  s z tu h  p ię k n y c h  pod kiero­
wnictwem P. Stacłiiewicza. Akt wie­

czorny codziennie.
Początek roku 1 października. 

Przesyła programy i udziela infor- 
macyj sekretarka H. Tomaszewska w 
Krakowie, ul. Karmelicka 1. 32.
6976 2 6 Dyrektor Józef Rostafiński. ,

D o  w yn a ję c ia
zaraz lub od 1 października mieszkań5 e fron­
towa, na I piętrze, składające się z 5 olbrzy­
mich pokoi, przedpokoju, kuchni, .azienki, po­
koju dla służby, spiża -ki etc., (elektryka, gaz), 
przv ulicy Jabłonowokich 2 (róg Dlant, naprze­
ciw Uniwersytetu), Mieszkanie to nadaje ś%ę 
również na biuro. Wiadomość ta  miejscu.

7069 2 3

I Zafir.e. i&maoyi
lub zastępstwo, 
poste restante- 

7132 3 3

przyjmie stałą posadę 
Zgłoszenia: R fo ijls te r  
N o w y  S ą c z.

Do w iś n io
dom wraz z ogrodem w Nowym Sączu. v  śli- 
cznem położeniu, za 8500 koron, nf ‘'irćz'- 
korzystnych warunkach. — liżs? i wiudoŁ-ość 
w handlu skór I z y d o r a  L e ib la  w  N o ­
w y m  S ą c z u . 7123 3 3

Strobie? fortepianów
Józef Stopka, przyjmuje strojenia oraz wszjIU o 
roperacye foriejiianów i oinuin. Ki zamówienie
wyjeżdża na prowincyę. Kraków, ul. Długa 15

7138 J_3_

53 m*:&j( g ju iu u iiU iii  ii
lat 29, władający językiem polskim i niemie­
ckim, z działu bławatnego, który pracował ró­
wnież w magazynie galanteryjno-drobiazgowym, 
a obecnie na posadzie w pierwszorzędnej firmie 
dywanów, posiadający kilkoletnią praktykę i do­
bre refei-encye, oraz i podwójną buchalteryę, 
życzy sobie zmienić obecną posadę na inną. 
Reflektuje tylko na stalą posadę. Zgłoszenia 
pod „rSiaia. posada15 poste restante K rak ów , 
za okazaniem kwitu inseratowegc 7185 2 2

Pekojs umBolowane
z utrzymaniem lut bez, na czas krótszy 
i dłuższy. Krupnicza 10, II p, 7 ii i  a 8

A

w y w a j ^ c ł ? ?  _
4 frontowe pokoje, przedpokój, kuchnia ponój 
dla służby, łazienka, w .dociąg i oświetlanie 
elektryczne, na i  m’) II piętrze, w Podgórzu, 
przy ul. Lwowskiej 24. Wiadomość na mieiscu 
lub u D. Bincera w Krakowie, ulica RadziwU- 
łowsku 8B , Nr telef. 543. 7113 3 10

Profesor ginmazyalny
przyjmie na mieszkam.- kilku uczniów, z zamo­
żniejszych domów, ofiarując zdrowy wikt i wy­
godne mieszkanie, w pobliżu wszystkich szkół 
średnich, iakoteż dając rękojmię dobrych wyni­
ków w naukach. Adres ulica Graboi sinego 4, 
I piętro. 68-28 7 7

jak: salony, sypialnie, iudalme, gabi­
nety męssie, garnitury klubowe, antyki, 
oraz przedmioty dekoracyjne. ',220 1 7

N a u c z y c ie lk a
z egzam. wyuz., celająoemi patentami, muzy­
ką ( net. prof. Leszetyckiego), rysunkami, zna- 
jom. jęz- niem. i iranc., p:_yjmie posadę pryw. 
do dziecka w wieku od 6—12 lat. Najchętniej 
w Z a k o p a n iu  lub w okolicach Krakowa. — 
Wiadomość do 31 sierpnia: Zakopane, Ski- 
bówki 14 — notem: Kraków, Niecała 4, II p. 

7021 4-4 ,

RE< leLcyj 1 konwersacji ję-
U f i t  U S e B C ili f i  zyka oiemieckieso. Wa 
ruuki przysfępnc. Przyjęłabym tal:żc leitcye za 
obiady. Zgłoszenia pod „Rodowita Niemka" po­
ste reBtsnte Kraków, za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 7066 3 3

DO sp rz ,eć '. iia  plaiUcO — solidue, czar­
ne francuskiej firmy, tylko z powodu prze­

niesienia się i eosaJę. — Oglądać niożna od 
2 —4, z wyjątkiem świąt 1 niedziel. — Ulica 
Boueruwska 7/III, Byszewska. 7072 3 6

Kancelaria adcooKaclca
w mieście obwodowem w zachodniej Galicji, 
z powodu przeniesienie od października lu 
za az do odstąpienia. Zgłuszenia listowne nod 
„Palesira 7098“  przyjmuje administracją 
,Nowej Reformy". 7093 3 3

Po najwyższych cenach używane
jbranih męskie, itp. M.Schwarc, Kraków, 
ul. Estery I I . Kartka wystarczy. 70414 20

Św ieże ow oce.
Derenie do smażenia 3-50 K, iabłka lub gru- 
Dzki stołowe 3 K, śliwki wegierskie 3 K, gru­
szki cesarskie 4 K, wyśyl, w E kg. koszykach 
opłatnio za zaliczką D. Gottfried, dom ekspor­
towy, Zaleszczyki III. »  7018 4 5

L. 4456 7074 3 3

Doniesienie.
C, i k. magazyn wojskowy żywności w Kra­

kowie, zakupi drogą kupna wprost od produ­
centów w miesiącach od września 1913, aż do 
marca 1914 włącznie, w ogólności 3000 q żyta, 
3000 q owsa, 3000 q siana, 2000 q siomy na 
podściółkę i 1500 q słomy do. łóżek!

Bliższe warunM zawiera maj dujące się w wy- 
mionym magazynie żvwności|„uoniesienie“ , gdzie 
też udziela się bliższych objaśnień [tak pisemnie, 
jak i ustnie.

Kraków ,, dnia 26 sierpnia 1913.

G. i  k. wojsLowy magazyn iyw n jćo i 
, y.i. ■ w Krakowie.

JliriP > T .S tn ile n tó  w
M i e i n a  wyprawa toaletowa

j‘ , 2 grzebienie, lusterko, myd-.o. szcz tka do 
wł.sów, do zębów, do ubrań, do bucików, do 
pasty, pasta do bucików, pasta do zębów — tylko

k o i ?  3 1 1 . 4 - 0 0 .
Polecają 7094 5 6

F I A JŁ E 1& I  T U R E K
K ra k ów , u l. K a rm e lick a  8, te ieL  3019

R eitanracya
wyszynk trunków, dobrze prosperujący, przy 

baruzt ruchliwej ulicy, w najlepszym punkcie 
miasta, z koncesją i wszelkienii uprawnieniami 
wraz z całem urządzeniem, z powodów fami­
lijnych za bardzo przystępną cenę zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia 1 A. 17 poste restante 
K ra k ów  gl. poczta, za okazaniem kwitu inser. 

1065 3 Ś

Dla PP. Studentuw
mieszkanie z całom utrzymaniem, na żądanie 
z pjiuucą w nauce, po cenie przystępnej. — 
Ul. Kaimelicka 21. 70 i 6 6

Vfysyi(a
Wysyłam w 5 Lg. koszykach I-a brzoskwinie 
stołowa za 6.50 K. winogrona desero,vo 4 K, 
gfudzki; jabłka, śliwki (odstające od pestki) 
za 4.20 K opłatilie za zaliczko. — Zdplny za­
stępca potrzebny1 Dia hartownych odbiorców 
ceny osobliwe. " A l e k s a n d e r  S e h w a r t z .  
S z e g e d , 'Węgry, Kiauzdlter. 7092 3 3

Gwarzystwo prywatnego gimna- 
zyum realnego żeńskiego

w  R zeszow ie, ul. Konarskiego 6, II piętro
(dom p. Kluż?)

W pisy do klas I— IV prywatnego 
gimnazjum realnngo żeńskiego z pra­
wem publiczności, na mocy rozp. J. E. 
pana Ministra W . i O. z dnia 30 gru­
dnia 1912 r., L. 5fi.3G0, odbędą się 
w dniach 2 i 3 września od godz. 10— 12 
przed —  i od 4— 6 po południa.

Egzamin wstępny do klasy I odbę­
dzie się dni? 2 września b. po­
cząwszy od godz 3 po oołuJniu.

W szystkie uczeni Ju, które zamierzają 
uczęszczać do zakładu w roku szkolnym 
1913/14, maią przedstawić przy wpisie 
świadectwo szczepienia ospy, łub re- 
wakcynacyi 

Kok szKolny rozpocznie się uroczy- 
stem nabożeństwem w niedzielę, dnia 7 
września, o godz. 10 przed południem.

Regularna nauka zacznie się od wtorku 
9 września 1913 r.

Dyrekcya zakładu udziela infoimacyj 
co do umieszczenia uczenie zamiejsco­
wych na odDowiednich stancyach,
7213 3 3 Zarząd Towarzystwa.

pokoi na I i II piętrze, z komfortem 
urządzonych, z wyciągiem osoboy/yit i 
ciężarowym, przy -ni. Karmelickiej 45.
Wiadomość u właściciela : 712S & 4

S ie d m  pokoi
dwa przedpokoje, kuchnia, I piętro, Pol­
ne ńkyny 1. 9, tanio dc Wynajęcia od 
1 października. Wa.uomość: Siemiradz­
kiego 3, u P. Girtleia, od 1 do 3.

7139 2 a

3 K, gruszki 3 K, śliwki 3 K derunie 3 50 K, 
bardzo ładne, wysyłają w 5 kg. koszykach franko, 
za zaliczką S c łia cb n e r  .  u iuru ai.. wywoź 
owoców, 2 L rz cz*  'ti. 7169 3 5

Przejeżdżającej 
sze £ i  oiękne

Publ. O  polecamy i'-, na-

w krakowskich strójact, z włosami J  do
czesania, r  ówiąc. jako a-aiodpcwie-
dniejszy poć arek f  2 u ak , ra. 0  Pierwszą 
krakowska tabr. lalek, O  Krakuw, ulica 
Wolska 1. ^ 7147 4 6

7321 Nr ina. 60

Hala licytacyjna
c .  k .  S ą e k E  p o w i a t o w e g o  c y w i l n e g o  
w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w ,  T o m a s z a  1.  ^ 9 .
W środę dnia 3 września 1913 roku i w  dnie następne o godzinie S rano Dęaą

sprzedane:

IjatBfye na nbrania m ęskie, firanki z karnisza- 
mi, fitr brycie  stołow e sretjrnę, waga, liarab in, 
maszyna do kopiowania, szafy, kanapa, kem  ot a, 
umywalnia, pająk o 6 świecznikuun, lam pa wi­
sząca, szafka oszklona, zeyar stojący I szafko­
wy, fortepian stary firm y §cli8nbach ^  Mefer- 
h&at Lipsk, sstó ł krawrecki do p~*ascwa"iia, w ie­
szadło, krzesła , stoły, D?Di‘azy, luvipa itp. urzą­

dzenia dom ow e.
Kraków, dnia 2 września 1913.

Bliższe szczegóły na tahlicy przed halą umieszczonej.

% kaiiU(j.ui Literackiej yt Krakowie, ui. 3agieVoiv8ta 10. Władca drakami L, H. łóiaku „


